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, (Dr. Berggrün jako kandydat w Stanisławowie do 


Rady państwa. — Nominacje bisku ów. — 
nia contra Europa. — Z Rady pal EŃ 


W przeszłym tygodniu yprzejeżd? 
Lwów redaktor wiedeńskiego E Jüdi- 
sches Weltblatt, organu starowierców żydowskich 
Opowiadał on, iż wysłał go do Stanisławowa 
rabin krakowski, Schreiber, poseł do Rady pań- 
stwa z Kołomyi, aby tam agitował za wyborem 
wiedeńskiego adwokata, dr. Berggriina, na posła 
do Rady państwa w miejsce dr. Kamińskiego. 
Dr. Berggriin jest rodem z Tarnopola, lecz od 
Wiedniu i ża- 
dnych stosunków nie miał z krajem sm 5 ha- 
lakami, bawiącymi lub mieszkającymi we Wie- 
dniu. Teraz nagle zachciało mu się być repre- 
zentantem Polaków w Radzie państwa. Jest on 
adwokatem starowierców żydów wiedeńskich w 
walce, którą prowadzą z wiedeńską żydowską 
gminą 1 a wyznaniową. I to skłoniło rabina 
Schreibera, iż go forytuje na posła. Myśmy zaw- 
sze przeciwni byli wybieraniu osiadłych we 


Wiedniu, a więc ludzi co się sami ekspatrjo- d 


wali, na reprezentantów naszego narodu w Ra- 
dzie w państwa, chociażby byli lub głosili się 
Polakami. Temci więcej przeciwni jesteśmy wy- 
bieraniu ludzi, jak dr. Berggriin, którzy Pola- 
kami nigdy nie byli, chociaż na polskiej ziemi s 
urodzeni, a osiadłszy stale i oddawna we Wie: 
duiu, stali się zupełnymi Niemcami. Tytuł ad- 
wokatowania starowiercom przeciw postępow- 
com, nie może wystarczyć do popierania kandy- 
datury obcej i wstrętnej. Już wybór p. Schrei- 
bera z Kołomyi był tylko przymusowym dla 
Nas z powodu wstrętniejszej jeszcze kandydatu- 
ty, gdyż p. Schreiber jest obcokrajowcem, ży- 

em węgierskim. Niechże więc p. Schreiber nie 
nadużywa swego stanowiska, gdyż to mogłoby 
wywołać walkę chrześcian przeciw żydom, czego 
my sobie wcałe nie życzymy. 

Ka 
* * 
Czas otrzymuje następujący telegram z 

Rzymu : 

. „Papiery duchownych mających być preko- 
Nizowanymi na bisknpów polskich, już rząd ro- 
Syjski wręczył Stolicy świętej. Konsystorz od- 
pędzie się więc 12. albo 15. tego miesiąca. Oto 

skupi, którzy otrzymają dyecezje katolickie i 
p pią pod rządem rosyjskim: ks. biskup Po- 
Pie mianowany będzie arcybisknpem warszaw- 
Skim; ks. biskup Gintowt, arcybiskupem mohi- 
iewskim; ks. Sotkiewicz, biskupem sandomier- 
Skim ; ks. Kozłowski, biskupem łucko-żytomier- 
Skim; ks. biskup Borowski, biskupem płockim ; 

s. biskup Bereśniewicz, biskupem włocław- 
skim; ks. Kryniewieki, biskupem wileńskim; 
ks. Pallhulion, bisknpem Żmudzkim ; ks. biskup 
Enliński, biskupem  dyecezjalnym kieleckim. 
Sufraganami zaś: ks. Antoni Zerr, terespolskim; 
ks, Hollak, sejneńskim; ks. Póllner, kaliskim.“ 

Te same nazwiska przynosi także i Kurjer 


` Pozn. Widocznie więc oba te klerykalne pisma 


otrzymały z wspólnego źródła tę wiadomość, i 
to ze źródła półurzędowego. Kurjer Pozn. do- 
nosi nadto, że „w tych dniach przybył do Rzy- 
mu ks. Żyliński, były intruz administrator dye- 
cezji wileńskiej, pragnie się poddać pokucie i 


„otrzymać przebaczenie ojca św. Sprawa jego to- 


czyć się będzie przed trybunałem św. Officium.“ 


* 
* * 


Regularnie co kilka dni nadchodzi telegram 
z Londynu, donoszący, iż konferencja dunajowa 
załatwiła już wszystkie sprawy, 1 lada dzień 
zbierze się na ostatnie posiedzenie dla podpisa- 
nia protokołów. Po kilku dniach pauzy, w któ- 
rej świat zapomina o istnieniu całej tej konfe- 
rencji dunajowej, przychodzi znowu telegram z 


Londynu, donoszący, że zupełne osiągnię- 
to porozumienie, i protokoły lada dzień podpi- 
sane zostaną. Kilka dni znowu mija, i znowu 
powtarza się ta sama historja — i tak się dzie- 
je już przeszło od miesiąca. 

Jak długo będzie jeszcze trwała ta kome- 
dja z londyńskiemi depeszami — nie wiemy, ale 
bardzo wątpimy, aby jutrzejszy dzień był w sa- 
mej rzeczy ostatnim terminem podpisania uchwał 
konferencji, a wątpliwość naszą opieramy na 
tem, że te uchwały są tego rodzaju, iż nie bę- 
dą mogły wejść w życie. 

Zaznaczyć bowiem wypada i podnieść z u- 
znaniem stanowisko, jakie w całej tej sprawie 
zajęła Rumunia. Mocarstwa nie zgodziły się do- 
puścić jej do obrad — ona zaś odparła, że ab- 
solutnie ignorować będzie wszelkie decyzje kon- 
ferencyjne. Z początku lekceważono sobie to 
zdanie narodu „dorobańców*. Miałyżby bowiem 
takie olbrzymy jak Anglia lub Moskwa zwracać 
uwagę na buntujący się ludek, który w dwóch 
palcach mogłyby ścisnąć ? Zaproponowano mu te- 
dy, aby siedział cicho. Tymczasem Rumunia ci- 
cho siedzieć nie chciała i oświadczyła otwarcie, 
że nie dozwoli ani Moskwie gospodarzyć w Ki- 
lii, ani Austrji przewodniczyć w komisji naddu- 
najskiej. A ponieważ tak stanowczego i zdecy- 
pak oporu Rumunii pokonać inaczej nie 
teti y było, jak chyba tylko przez wypowie- 

ie wojny; ponieważ zaś żadne z tych mo- 
carstw nie mogłoby się narazić na kompromita- 
cję wojowania z Rumunią: więc zaczęto targo- 
Kąt R ofiarowywać dzielnym Rumunom to 
skłogij 3% to mne, byle ich tyłko do zgody 
~ „Owóż telegramy londyńskie zapowiadające 
koniec konferencji, Fozdytine są Zawsze W Gi 
li, kiedy w Londynie mniemają, że opór Rumu- 
nii został już przełamany. Wkrótce okazuje się 
jednak mniemanie to błędnem, a zakulisowa in- 
tryga toczy się dalej. Gdyby Rumuni byli Po- 
lakami, dawno już odezwałyby się wśród nich 

(Osy, że jest nonsensem rzucać rękawicę całej 
OR że lepiej wziąć to co dają, i czekając 
pszych czasów, chwalić Pana Boga; że to nie 
pe czasie, a tamto nie w miejscu itd. Na szczę- 
cie mają oni lepszych niż my polityków — i 
pomyślną dla siebie sytnację umieją w całej 
Pełni wyzyskać. A my? My nawet w parlamen- 
cie austrjackim nie możemy takiej postawy za- 
jąć, jaką Rumunia zajęła wobec całej Europy ! 
* * * 

Niema już nadziei, aby rozprawa budżeto- 
wa jutro skończyła się w przedl. Izbie posłów. 
Co najprędzej skończy się w przyszłą środę i 
jeszcze może czesko-morawską kolej Transwer- 
salną Izba przed świętami załatwi; o nowelli 
szkolnej mowy już niema. 

Na posiedzeniu komisji budżetowej z d. 7. 
bm. oddano referat ustawy o galicyjskim długu 
indemnizacyjnym Zeithammerowi. Sprawo- 
zdawca prosił rządu o przetłumaczenie na nie- 
mieckie i rozdanie członkom komisji motywów 
Wydziału krajowego do tej ustawy. P. Bart- 
mański zażądał wykazu wszystkich, na inde- 
mnizację wyznaczanych podatków, tudzież sta- 
tystycznego materjału co do zaliczek i subwen- 
W P. Lienbacher prosił o przedłożenie wszyst- 
inig patentów, dotyczących galicyjskiej sprawy 
Ey] Wszystkie te wnioski przy- 


* A * 
Znalazła się przecie s 
prawa 
pode Uznał za właściwe, poprzeć żądania, 
Jmu i Koła polskiego. Na posiedzeniu Izby 


posłów z d. 7. € f 
„nadzór SEEDA a przy pozycji budżetowej 


przedstawia ją 
szkolnego. 


w której p. 


zabrał głos p. Kowalski, 
RE Galidi co do nadzoru 
; odawstwo krajowe dąży do te- 
go, aby okręgowi inspektorowie sakoak byli e- 
PRs Systemizowanymi, stale mianowanymi 

Jonarjuszami, którzyby kierownictwo szkol- 
ne za powołanie sobie obrali. Tymczasem rząd 


;|łatwić rekarsa w ap 


We Lwowie, Sobota dnia 10. Marca 1883. 


GALETA NARODOWA 


NEA 


ciągle posługuje się tylko funkcjonarjuszami pro- 
aba s W, teh urząd powołanymi, skutkiem 
czego nadzór szkół ludowych w Galicji jest w 
bardzo lichym stanie. Prosi tedy rządu o do- 
starczenie fuqduszów na mianowanych stale in- 
spektorów szkolnych. c. 

Sprawozdawea tej pozycji, p. E. Czer- 
kawski wśród oklasków prawicy powitał z 
radością wywody p. Kowalskiego jako krok ku 
wspólnemu działaniu w interesie dobrej sprawy 
i pomyślności Galicji. 

Zarazem zmył p. Czerkawski porządnie pa- 
planinę p. Lustkandla, który niegdyś urzędowo 
w broszurach swoich przed r. 1867 tłumaczył 
Węgrom, że muszą rozpłynąć się w Austrji, a 
dzisiaj przy lada okazji ujada na Polaków i 
Czechów. Onegdaj prawił do gołych niemal mu- 
rów, bo nawet centraliści się znudzili a prezy- 
dent Smolka załamywał ręce z rozpaczy, usiłu- 
jąc starego biurokratę i profesora nakłonić do 
trzymania się przedmiotu, ale nadaremnie. 

P. Czerkawski wykazał, że p. Lustkandl 
prawił o wszystkiem, tylko nie o nadzorze 
szkolnym; niepodobna przeto wchodzić w jego 
wywody. P. Lustkandł wytykał miastom gali- 
cyjskim, że w Galicji wszystkie szkoły Średnie 
musi państwo samo "utrzymywać — gdy tym- 
czasem gdyby p. Lustkandl przeglądnął pozycje 
preliminarza budżetowego, to przekonałby Się, 
że nieprawdę mówi. P. Lustkandl nie zna sto- 
sunków Galicji, gdyż inaczej wiedziałby, że na 
bazyliańskiem gimnazjum w Buczaczu językiem 
wykładowym jest polski, nie ruski. Założenie 
drugiej ruskiej szkoły ludowej we Lwowie nie 
jest koniecznem ; pod względem prawno-polity- 
cznym uznał trybunał państwowy pretensję Ru- 
sinów co do tej drugiej, szkoły, — ale posłów 
polskich winić niewolno, dopóki rząd nie przy- 
stąpi do spełnienia Życzenia Rusinów. 

Przy pozycji „wyznaniowe potrzeby fundu- 
szu religijnego“ podnosi p, Kowalski, że pięć 
posad kanoników waąkuje we Lwowie, że sto- 
sunki w seminarjach są całkiem derout. Potrzebną 
też jest ustawa o podziale dyecezyj. W końcu 
prosi komisję kongrualną o przyspieszenie robót. 

P. Ozařkiewicg wnosi: „Wzywa się 
rząd, aby się postarał, iżby wyznaczony na 
wsparcie katolickich duszstarowników kredyt 
był rozdawany za udziałem ordynarjatów.* 
Wniosek ten został poparty. 

W końcu przy pozycji „fundacje wyznanio- 
we“, zabrał głos p. Kułaczkowski, iza- 
pytuje ministra wyznań: czy zechce powstrzy- 
mać mieszanie się obcych zgromadzeń religijnych 
w sprawy kościoła rus AA i w tym duchu za- 

Wie tobromiłskiego kone 
wentu bazylianów. Według, aktu fundacji, kon- 
went ten jest przeznaczony: dla bazylianów, a 
nie dla jezuitów. Zaprzecza temu, co mówił d. 
6. bm. p. Madejski o prowincjonale bazylianów ; 
i wołał, że opiekuństwo Rusinów zna dobrze 
szczegóły ruskiego kościoła, ale nie zdoła pojąć 
jego urządzeń. Wreszcie zapytuje ministra wy- 
znań: czy zechce z całą energią wszystkiemi, 
jakie rząd ma, środkami wystąpić przeciw agi- 
tacjom kalendarzowym, które już wielkie wzbu- 
rzenie między Rusinami wywołały. (Słuchajcie ! 
z lewicy.) 

Minister br. Conrad: „I owszem, chę- 
tnie odpowiem na A p. preopinanta, tylko 
że niestety muszę dać odpowiedź całkiem prze- 
czącą, albowiem o agitacjach kalendarzowych 
nie doszły mnie Żadne doniesienia, i jest to 
sprawa czysto kościelna, w której mi podobno 
Żaden zgoła wpływ nie przysłuża. 

„Co się zaś tyczy konwentu bazylianów, to 
muszę ponownie stwierdzić, że rozporządzenie 
co do nowicjatu dobromilskiego nastąpiło na u- 
silne kilkakrotne nalegania prowincjała bazy- 
lianów, a to z powodów wyłącznie dyscyplinar- 
nych, ponieważ, jak przecie panu  preopinanto- 
wi z pewnością wiadomo, wszystkie czternaście 
klasztorów bazyliańskich nie były w stanie zdo- 
być się na jednego choćby profesora egzamino- 
wanego dla poruczonego im gimnazjum. 

„Ia okoliczność, jako też majątkowe sto- 


sunki klasztorów nakazały prowincjałowi, a 
przez niego i metropolicie, za którego najzu- 
pełniejszą zgodą wszystko się robiło, wydać 
ponownie zarządzenie, które już raz było stoso- 
wane do bazylianów. Na jego propozycję powo- 
łano jezuitów do kierowania nowiejatem. Do- 
dam jeszcze, że w imieniu rządu jedynie o tyle 
mieszałem się w tę sprawę, iż rządowi bez- 
względnie zastrzeżone zostało prawo zerwania 
4:4 stosunku, gdyby to się pożądanem oka- 
zało.“ 


Nowa kolej. 


Do Kur. Warsz. piszą z Łucka d. 1. marca : 
„Prawdopodobnie z kontraktów kijowskich przy- 
wieziony krąży w tutejszej okolicy projekt bu- 
dowy o własnych siłach, bez współudziału spe- 
kulantów, siedmdziesięciu wiorst nowej drogi 
żelaznej, łączącej kolej Brzesko-Kijowską, a mia- 
nowicie stację Kiwerce, z nowobudującą się w 
Galicji linią Jarosław-Sokal. 

Droga ta przechedziłaby przez Łuck, a w 
Samowoli, majętności Feliksa hr. Czackiego, po- 
łożonej przy granicy, łączyłaby się z koleją ga- 
licyjską. 

Nie dostaliśmy do rąk projektów, nie wie- 
my nawet czy już przybrały pewne wykończo- 
ne formy — ogólne tylko zarysy doszły naszej 
wiadomości, i z tem pospieszamy podzielić się 
z szerokiem kołem publiczności, w tem przeko- 
naniu, iż każda myśl zdrowa, każdy objaw dzia- 
łalności w dobrze zrozumianym własnym inte- 
resie na jakiemkolwiek polu, a szczególnie na 
odłogiem leżących obszarach interesów ekono- 
micznych w naszej gubernii — nietylko obej- 
muje kraj cały, ale uzyska także słowo zachę- 
ty i poparcia, tak potrzebne przy stawianiu 
pierwszych kreków po jakiejkolwiek drodze. 

„Otóż kilkudziesięciu podobno większych 
posiadaczy ziemskich powiatów łuckiego i wło- 
dzimierskiego mają prosić rząd o pozwolenie u- 
tworzenia towarzystwa w celu budowy i eks- 

loatacjj wyżwspomnianej drogi żelaznej, bez 
Żadnej gwarancji dochodów i żadnych subsydjów 
ze strony państwa, z pozwoleniem tylko wypu- 
szczenia udziałowych certyfikatow, rodzaju ak- 
cyj w sumie 25.000 rs. na każdą wiorstę drogi. 

Z ogólnej sumy, dwadzieścia pięć procent 
akcyj mają się zobowiązać stowarzyszeni roze- 
brać między siebie, wnosząc do kasy towarzy- 
stwa gotówkę al pari, przyjmując prócz tego 
zobowiązanie, tak cenę ziemi pod drogę zajętej, 
jakotęż podkładów i «wszelkich .innyeh miejsco- 
wych materjałów przyjmować od towarzystwa 
po takimże samym kursie akcjami ; reszta zaś 
kapitału niezbędnego na budowę uzyskana być 
ma przez wypuszczenie w obieg z pozostałych 
akcyj takiej sumy, jaka potrzebną się okaże. 

Że droga ta wysokiej jest doniosłości dla 
miejscowych ekonomicznych stosunków, tego do- 
wodzić nie potrzebujemy ; ale prócz tego przez 
wybudowanie tej linii skróconą zostałaby droga 
z Krakowa do Kijowa o jakie wiorst pięć- 
dziesiąt. Ą 

Nie słyszeliśmy, aby projekt nowej drogi 
znajdował przeciwników w zasadzie — pesym!- 
ści tylko zarzucają mu niemożność uzyskania 
koncesji, popierając twierdzenie swoje faktami 
odrzucenia w ostatnich latach kilku projektów 
nowych połączeń kolei naszych z austrjackiemi. 
W tym względzie wiele drobniejszych powodów 
przytoczyćby się dało, które skłonić powinnyby 
do zatwierdzenia tej drogi. Zwrócimy tylko 
uwagę, iż nieprzyjęte przez rząd drogi żelazne 
miały kierunek północno-południowy, gdy w 
mowie będąca ma wschodnio-zachodni, a Szcze- 
gólnie zaś fakt, iż galicyjską część tej linii, 
zadośćczyniąc agraryjnym i handlowym potrze- 
bom okolicy, bez względu na połączenie, budo- 
wać zaczęto — bez żadnego współudziału ant 
poparcia rządu austrjackiego. 

W końcu jeszcze dodamy, 
czenie projektu w ostatecznych 


iż samo wykoń- 
szczegółowy ć 


4. 


Rok XXII * . 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar,“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Masses w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajeneja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Ćmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu Pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
m = objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

eklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 ct. ed wiersza. 


formach, choćby nawet z przyczyn od nas nie- 
zawisłych, droga obecnie kie dezia do skutku, 
już zbawienny wpływ wywrze na okolicę, bę- 
dzie bowiem jednym z pierwszych kroków na 
drodze obrachowania i doświadczenia sił wła- 
snych — w samoochronnej działalności z nie- 
korzystnemi warunkami ekonomicznemi kraju.* 


0 nowych projektach podatkowych. 


Rzecz wypowiedsiana przez dr. Alfreda Zgór- 
skiego dnia 3. marca 1883. w Towarzystwie pra- 
WnICZEM. 


(Według stenogramu.) 
MI. 


Projekt podatku rentowego. 


Wszyscy ekonomiści od fizyokratów począw- 
szy a skończywszy na prof. dr. Bilińskim w jego 
„Studjach o podatku dochodowym* orzekli, że za- 
sada podatku rentowego jest błędną. Renta nie 
może być opodatkowaną a to z dwóch przyczyn, 
najpierw zasadniczo nie, bo wszelki kapitał ru- 
chomy tylko wtedy przynosi rentę, jeżeli się połą- 
czy z produkcją — każda zaś produkcja jest już 
opodatkowaną, a więc kapitał, względnie renta z 
niego ulega już podatkowi pośredniemu. Okolicz- 
ność ta jest zupełnie uzasadnioną, szczególnie 
wobec austrjackiego ustawodawstwa podatkowe- 
go, które aui przy podatku domowym, ani grun- 
towym ani procederowym nie pozwala potrącać 
procentów biernych. 

Również ze zwględów praktycznych renty 
opodatkowywać nie należy — albowiem wszel- 
kie opodatkowanie renty, musi wywołać obdro 
żenie i ucieczkę kapitału do krajów, które go 
wcale bezpeśrednio nie opodatkowują, albo też 
opodatkowują niżej. 

W społeczeństwie tak zdezorganizowanem i 
ubogiem w kapitał, jak nasze. wstrząśnienie ta- 
kie bardzo jest niebezpieczne i wielkie wywoła 
może kataklizmy. Z opodatkowaniem renty po- 
łączone są następnie niesłychane trudności tech- 
niczne, — trudności, według nauki nie do prze- 
łamania. Jakżeż bowiem ma być ta renta opo- 
datkowaną ? Albo przez fatowanie ze strony ka- 

italisty, albo przez potrącanie ze strony dłu- 
nika od wypłacanych procentów. Fatowanie 
okazuje się niepraktycznym, bo ludzie nie fatują — 
wszak patent z r. 1849. wyraźnie każe opodat- 
kowywać dochód z odsetek — nikt jednak fato- 
wać go nie chce. Sam też p. minister skarbu nie 
wierzy w fatowanie, bo na całą Austrją spo- 
dziewa się tylko 3 milionów dochodu z opo- 
datkowania tej renty, o której przez fasje wła- 
dze skarbowe mają się dowiedzieć. 

Możnaby jednak opodatkować rentę przez 
potrącenie od wypłacanych procentów — a w 
szczególności przyznać łużnikowi prawo strą- 
cania wprost podatku rentowego 1 oddawania 

o do skarbu. Dłużnik uczciwszy odda skar- 
powi podatek strącony — lecz chciałbym, pano- 
wie, widzieć jaką minę zrobi wierzyciel po pierw- 
szem takiem potrąceniu, on pewnie się wywinie 
i cały ciężar opodatkowania zwali na dłużnika 
w formie nałożonych nań wyższych procentów, 
a nie zapominajmy, że podwyzszenie stopy pro- 
centowej o każdy 1'/, przyniesie wierzycielowi 
przy projektowanej ustawie jeszcze w zysku */;e; 
względnie **/,,, /- 

Łatwiejszą formą jest podatek kupo- 
nowy. Jednakże wskutek A t kupe. 

i deprecjacja walorów. : 

opodabkii Kondo listów zastawnych, to li- 
sty te spadną, a na tem ucierpi ludność rolni- 
cza i przemysłowa, posiadająca nieruchomości, 
która później będzie musiała sprzedawać listy 
zastawne 0 taki skapitalizowany procent niżej, 
jaki nałożony został na tę rentę. W ogóle łą- 
czę Się Z tymi, którzy widzą w dzisiejszych 
robotach pewną niechęć, pewną walkę, skiero- 
waną przeciw kapitałowi. Słusznie zauważył 
jnż jednak znakomity ekonomista Mill, że wal- 
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Szemierz przeznaczenia 


Powieść 


W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


Właśnie obecnie zmierzał do koła panień- 
skiego, mając przy boku przyjaciela Witolda 
Raudońskiego, malarza, przystojnego chłopca, 
mającego mir w świecie niewieścim, nie tylko 
jako artysta „przystojny*, ale nadewszystko 
z powodu prawdomowstwa zjadliwego. Byli braćmi 
po duchu, chociaż stającymi na dwóch prze- 
ciwnych krańcach pojęć towarzyskich. 


„ zczególniejszy pociąg wzajemny do kąsa- 
nia się mieli Witold i Alicja; był to rodzaj 
turnieju na języki, który ich do siebie przy- 
kuwał całemi wieczorami. Tą razą Alicja za- 
jęta rozmową z malarzem, nie spuszczała z oka 

Więtosława, co nie uszło naturalnie bacznego 
Wzroku antagonisty. Wiecznie przeżuwany w ko- 
łach panieńskich temat o uczuciach, służył i 
obecnie za oś rozmowy. 


— Podług mnie zupełna harmonja ucznć — 
mówiła Alicja — hie zależy bynajmniej na toż- 
samości zapatrywań, przeciwnie, szukałabym jej 
w kontrastach... Wola 

— Trafne to zupełnie — poparł. Wito 
Sarkastycznie — PA „dowód uderzający 
na kolorach: gumiguta zmięszana Z indygo, 
daje barwę zieloną, symboł nadziei, najponęt- 
niejszy dla kobiet... 


przerwała ponsowa panienka ze szklannemi 
oczami, tuż obok siedząca — nie mogłeś ła 
zwoitszych wybrać ?... f 

„— Jakto? więc obraz szczęścia domowego 
pani znajduje nieprzyzwoitym ?... Ciasto szafra- 
nowe, farbka do bielizny, nie jestże w stanie do 
głębi poruszyć serca niewieściego ?... 

— Doprawdy, pan, artysta a takie nieestety- 
czne porównania robi i różowa panna za- 
śmiała się, za nią reszta kółka. 

— Gdyby panna Botwinkówna była ła- 
Skawa wcześniej udzielić swych poglądów, nie- 
zawodnie miałbym apetyt do innych porównań ... 

Śmiech ogólny pokrył słowa Witolda. a 
panna Botwinków, z różowej, nabrała koloru 
ćwikły. Rozmowa zawróciła na tory dawniej- 
sze, analizy uczuć. 

— Żarty na stronę — ciągnęła Alicja da- 
lej — mam to głębokie eieren 17a Mapt 
ście w pożyciu może tylko powstać z kontra- 
stów. Sądziłabym, że np. taki charakter boha- 
terski, najlepiejby wyszedł w połączeniu z prak- 
tycznym... 

— Przypuśćmy np. kogoś — i oczy Wi- 
tolda utkwiły szyderczo w Alicji — dajmy so- 
bie paniąa. i.. i.. jego, wskazał na Świętosła- 
wa — jak Boga kocham! prawdziwe odkrycie 
Kolumba.. Szkoda tylko, że jedna z tych stron 
jest opancerzona wiekuistemi lodami... 


Nowe parsknięcie śmiechem i żywe prote- 
stacje, zamknęły usta złośliwemu dowcipowi 
Panna Alicja z ponsowej, powoli przerobiła się 
na cytrynową ; wzrok zaś zastąpiły błyskawice 
i pioruny, ciskane na wszystkie strony, zkąd 
tylko doleciał chichot lub parskanie. Przegrała 
partję, śmiechem sztucznym pokryła na razie 
porażkę a w ukryciu ostrzyła żądło odwetu. 

— Choćby to mogło dopomódz panu Witoł- 
dowi, do jego dalsżych wycieczek — rzekła 


— Co pan doprawdy za kolory dobierasz 1? — Alicja do Świ 


elki ętosława — uważam jednak za 
Preta graca oświadczyć panu, że masz isto- 
ała aturę bohaterską, stworzoną do obrony 
o BOYCh I pokrzywdzonych, lecz nie dla ich wy- 
szydzania i gnębienia... Mając nieustannie do czy- 
nienia z kądzielą i płótnem, wiemy czego są 
warte... natomiast niepodobna nam powstrzy- 
mać się od hołdu, dla tych, co nas podnoszą 
duchowo żywym przykładem... 


— (ha! cha! wszak i malarze mają do 
czynienia z płótnem ?! — wtrąciła różowa panna 
Botwinkówna — cóż pan Witold na to R. 


„— Zdumiewam się nad pani domyślnością — 
odciął się Witold — trafilibyśmy bez kompasu 
na księżyc, gdyby nie wieczna jutrzenka, bły- 
szcząca na jej obliczu, i niedopuszczająca do 
oglądania upragnionego celu?! 

„ „Jutrzenki“ panny Botwinkówny zamieniły 
się na zarzewie płonące, a towarzystwo wybu- 
chnęło jednogłośnie śmiechefn. Swiętosław jeden 
pozostawał spokojnym wśród ogólnego rozba- 
wienia, powaga łagodna i uprzejma na chwilę 
go nie opuszczała; blask nieco mocniejszy w oku 
zastępował u niego Śmiech i wykrzykniki 

— Nie zasłużyłe tyle pochwał — od- 
powiedział Alicji, zlekka dotykając podanej przez 
nid dłoni — zapewne wywołane one zostały wy- 
padkiem z pożaru; ależ czy każdy strażak w 
tak ka nab nie ma tej samej, A i. nawet 
większej od mojej i ełni codzienny 
swój obowiazek? zasługi, gdy P 


— Zapłacony cz ki podobny jest 
o tyle do bezinteresowne 0 ile automat po- 
dobny do żywego człowieka — i Alicja wzrok 
zatopiła w Witoldzie — lub malarz malujący 
bohaterów, do prawdziwego bobatera. 

„ 7 Litości, panno Alicjo! — wykrzykn 
Witold = zmień karę śmierci dla Ereni ks 
nego sługi, Zzmiażdżenia maczugą na jakąs lżej- 
szą, zgrabniejszym -instrumentem dokonaną 1? 


innoby nad jego ACC 
mężczyźni tego dobrze nie rozumieją, na was, 
panie, spada zk; 
Okryjcie wzgar e i riesci 
i miały Miezaprzeczeniė więcej przykła- 
d 


nować — wtrącił Witold 


ie naszym paniom?! My 
aE dz zi aba zapomniałeś o tem?.. 


cuję poprawę, 
szlafroki, nias I 
pantofelek pań nie obraził. 


boczk 
zielonych stolików, zanurzając się w kombina- 
cjach wistowych i preferansowych. Urywane, 
miarowe-wisty, pasy, proszę, jedne ożywiały po- 
ważne grono graczy, wyglądające jakby Bóg 
wie co obmyślało, a nie dziecinną rozrywkę ode- 
brania bliźniemu kilku pieniążków. Nikt w tej 
świątyni powagi nie śmiał głosu podnieść o je- 
den ton wyżej; więcej obeznani ze zwyczajami 
towarzyskiemi, nietylko głośno nie mówili, ale 
chodzili nawet na palcach. 


i Ksawery, chodzący. na palcach maok 


i i ielał ogól- 
Swiętosław i tą raząnie podziem” 
nego ROZETA: lekka tylko Zonia przemknęła po 


jego obliczu. NET WANY 


— Rzecz dziwna, 
bohaterstwem -- rzekł — a tymczasem jest ono 


i b tkowych. Towarzystwo po- 
atObysnód Rz ózwojem popracować. Gdy 


zek, pouczenia ich o tem. 
órzów i niewieściuchów, a 


w wzniosłych charakterów i obrońców praw- 


dziwych, niż dotychczas. 


mój drogi, trudno pa- 
— a bez tego cóż po- 
My światem, a one 


— Nad bohaterami, 


— Ale co pan mówi, doprawdy — powsta- 


wały panny chichocząc. 


— Przepraszam, bardzo przepraszam! Obie- 
poprzebieram moich bohaterów w 


zamiast pancerzy, ażeby się na nich 


— Dostaniesz się pan z pewnością pod pan- 


tofel — odcięła się panna Botwinkówna, przy 
ogólnym aplauzie śmiechu. 


Podczas gdy się tak bawiono w salonie, w 
pokoju zasiadły filary towarzyskie do 


Do rzędu tych ostatnich widocznie należał 
sto- 


łów, i obracający swym korpusem ważkim 
jak piórkiem. Zmierzał ku stołowi, za którym 
siedział gospodarz z samymi honoracjorami wie- 
czoru, najpoważniejszemi sztukami. 
niebawem spoczęły wyraziście na jegomości z 
krogulczym nosem, ozdobionym na nozdrzu pon- 
sową jagódką, w peruczce, z ruchami przypo- 
minającemi podrygi ogona jaszczurczego, oder- 
wanego od tułowu; robił znaki, aby się do nie- 


Oczy jego 


o zbliżył. Gdy kolej zdawania przyszła, wła- 
ciciel nosa z jagódką, wygięty w pałąk jakby 


się skradał, posunął żwawo do Ksawerego. 


— A co tam słychać dobrodziejaszku? py- 


tał Ksawerego, ściskając podaną sobie dłoń. 


— Dobrze słychać, -panie mecenasie — od- 


powiedział Ksawery — podobno poczciwy ogień 
uprzątnął wszystkie dokumenta prawne. O ile 
pamięć mię nie myli „papier,“ nie został do- 
tąd wniesiony, dla ostatecznego zaaktykowania 
intromisji. 


— Mówisz dobrodziejaszku jak król Sala- 


mon. Oj, oj, jakże teraz ślicznotkę gorąco przy- 
tulimy!? Kto wie, może jeszcze wygramy staw- 
kę, przecież rekurs zaniosłem ? Gdyby tylko tak 
było, rajski balik zaraz wyprawiam; Mahomet 
sam pozazdrości nam. 


— Gotoweś rozpłynąć się w deklamacjach 


jak widzę, no, zostaw to nam lepiej, literatom. 
Twoją rzeczą, mój drogi, zbadać poczciwinę Pie- 
ślaka 
kały się do jego kantorka? Rozumiecie ? 


- licho wie! może „papiereczki* zabłą- 


— Mądrej głowie dość na słowie. 
— Panie mecenasie Wendziaholski — wy- 


krzyknął gospodarz donośnie — kolej pańska 
zadawać ! 


(D. e. n.) 


ka z kapitałem tam się zawsze wszczyna, gdzie 
` go najwięcej potrzeba! Gdzie jest kapitału dużo, 
gdzie kapitał jest przystępny — tam się z ka- 
pitałem nie walezy. My dużo jeszcze potrzebu- 
jemy kapitałów, a mimo to już wszczeliśmy 
z nim walkę. — Jest to komunizm w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu — jest to nie- 
chęć, że ktoś coś ma, i dlatego mu chce się 
część przynajmniej jego mienia odebrać, Lecz ci 
nowomodni komuniści ograniczają się w walce 
tylko do kapitału ruchomego, a nie chcą jej 
stosować do roli i wszelkiej innej nieruchomości. 
Potęga kapitału jest jednak tak straszną, że 
' raczej z nią nie zaczepiać się, bo mało które 
społeczeństwo podoła przewadze kapitału. Ru- 
chomy bowiem kapitał taką posiada elastycz- 
ność, gibkość, taki spryt, że wszelkie Ściśnięcie 
odeprzeć umie i siłą swą: przygniecie zawsze 
tych, co go właśnie ścisnąć chcieli. 

Napisałem raz kilka słów na temat, że 
„nędza jest najobfitszem żródłem dochodu*; ka- 
pitał Żyje z nędzarzy, a gdyby nie było nędza- 
rzy, to i kapitały by nie wzrastały w tej pro- 
gresji i z tą łatwością, co dzisiaj. Jak indywiduum 
tak i całe społeczeństwo nie da się nikomu, a 
więc i kapitałowi ruchomemu wyzyskać, jeżeli 
jest silne i zamożne. 

Projekt obecny opodatkowuje wszystko, co 
tylko może mieć podobieństwo do kapitału 
i rentę daje; a zatem wszystkie papiery pu- 
bliczne, krajowe, listy zastawne, dywidendy od 
akcyj, które są wolne od podatku speejalnego— 
renty wdowie, renty z towarzystw assekuracyj- 
nych i t. d.i t. d. 

Patent z r. 1849. w $. 4 opodatkowywał 
również prawie to wszystko — był jednak libe- 
ralniejszym, bo takie rzeczy, jak wkładki o- 
szczędności, zwalniał od podatku, chcąc ekonomi- 
cznie przyjść w pomoc wytwarzaniu się insty- 
tucyj, na zysk nieobliczonych i tworzeniu się 
drobnych, zaoszczędzonych kapitałów. 

Jeżeli w głównych zasadach nie mogę się 
godzić na opodatkowanie renty dlatego, że po- 
datkn tego nie zapłaci wierzyciel, lecz zawsze 
dłużnik, to godzić się już żadną miarą nie mogę 
na projekt, obecnie nam przedłożony. Dwie bo- 
wiem kategorje rent rozróżnia ten projekt: 
rentę, którą wypłaca publiczny zakład, pań- 
stwo, kasa oszczędności i t. p, a na którą na- 
kłada projekt 10*/,wy podatek przez potrącanie 
od kuponów, i rentę, która przybiera formę 
procentów prywatnych, t. j. z lokacji przez pry- 
watne osoby u prywatnych dłużników — i to 
bez względu czy pieniądze wypożyczam na we- 
ksle, na hipotekę czy nawet „na słowo*. W tym 
wypadku (dochód z procentów ed lokacyj pry- 
watnych), będzie każdy wierzyciel obowiązany 
dochód swój fatować, a nadto dłużnik będzie 
obowiązany uczynić doniesienie władzy o nale- 
żnym wierzycielowi dochodzie. Na podstawie 
takiego doniesienia i fasji wymierzać się będzie 
podatek w wysokości 5'/,. Trudno się w tej dwo- 
jakiej stopie procentowej przy opodatkowaniu 
dopatrzeć jakiejkolwiek słuszności. Tam, gdzie 

. dochód jest jawny, tam rząd pobiera 10%, ty- 
tułem podatku, tu gdzie może nastąpić porozu- 
mienie wierzyciela z dłużnikiem tylko 59. 

Rząd wychodził w tym ostatnim wypadku 
widocznie z założenia, że jeżeli ustanowi niski 
podatek, to chętniej się zgłoszą podatnicy, niż 
w razie przeciwnym. 

Ale i ekonomicznie biorąc jest ta rzecz 
niezdrowa i niesłuszna, każdy przyzna bowiem, 
że procenta, przez instytucje publiczne pobiera- 
ne, choćby były najwyższe są w regule jeszcze 
niższe i uczciwsze, niż prywatne, które właści- 
wie wyzyskują ludność. Otóż ten procent, który 
więcej cięży i więcej dochodu brutto przynosi, 
ten ma być lżej traktowanym, niż tamten. Rząd 
spodziewa się 3 milionów z renty fatowanej, a 
blizko 10” podatku kuponowego, a więc wi- 
docznie podatek ten jest skierowany przeważnie 
przeciw publicznym papierom. F 

Z mej strony zgodziłbym się może w koń- 
cu na opodatkowanie publicznych papierów, 
wszelako tylko w takiej ostateczności, gdyby pań- 
stwo przyszło do nasi powiedziało: „nie ma dla 
mnie wyjścia, muszę uporządkować moje finan- 
se, więc musicie sobie na ruchomy kapitał na- 
łożyć kontrybucję i zapłacić moje długi* — 
zgoda, jeżeli rzeczywiście długi te popłacone 
zostaną i jeżeli wszyscy zaproszeni będziemy 
do równego działu. 

Tymczasem według ostatecznego obrachun- 
ku rządu przez te nowo nałożone ciężary zale- 
dwie '„, część chronicznego deficytu państwowe- 
go usuniętą zostanie, a nadto w §. 3. projektu 
rentowego mamy bardzo piękne wyjątki, a mia- 
nowicie projekt wyjmuje jednolity dług państwa 
í wszystkie inne papiery już opodatkowane, więc 
w wartości swej zredukowane, jakoteż walory, po- 
siadające mocą specjalnych ustaw wolność podat- 
kową. Jakiż to wpływ wywrze na giełdę? czy 
wtedy papiery, nie dotknięte podatkiem nie pójdą 
w górę, a opodatkowane nie spadną? To będzie 
zdaniem mojem straszną klęską, nastąpi bowiem 
deprecjacja opodatkowanych walorów niżej war- 
tości realnej, a kredyt hipoteczny będzie na 
kilka lat zrujnowany, nim się znowu wartości wy- 
równają. Minister skarbu pociesza nas, że wyró- 
wnanie wnet nastąpi i powołuje się na jednolity 
dług państwa, który po wejściu w życie usta- 
wy z 20. czerwca 1868, spadł wprawdzie zna- 
cznie w kursie— ale obecnie znów się podniósł. 
To prawda. ale kursów dzisiejszych z kursami 


liśmy za 6*/,we listy zastawne po 86 zł. Źresz- 
tą do poprawy kursu jednolitego długu pań- 
stwa potrzeba było czasu od r. 1868. do 1873 — 
E „od br; 1874, do 1880. — A 

„,SENETaCji: Zresztą przypatrzmy się dzisiej- 
szej liście kursów. J arch reii ni a 
kursie dzisiejszym 78 złr., przynosi przy zredu- 
kowanym przez podatek kuponie 4 zł. 20 ct. 
dochodu prawie 5%, pre., renta zaś papierowa 
przy knrsie dzisiejszym 93 złr. i przy pełnym 
kuponie 5 zł., przynosi dochodu przeszło 5'| 
pr. Widocznie więc, że podatek od kuponu je- 
dnolitego długu państwa został zkapitalizowan 
a nawet różnicy niespełna tj, pr. na korzydł 
jednolitego długu w porównaniu z rentą nie 
możemy uważać za przyjęcie podatku na siebie 
przez kapitalistę, ale za premię wyższej war- 
tości ogólnych państwowych walorów w porów- 
naniu z cislitawskiemi. 

Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze po- 
stawiło petitum, ażeby Towarzystwo kredytowe 
ziemskie zwolnić od tego podatku — gdyb, 
był członkiem Towarzystwa gospodarskiego i 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, chętnie 
oczywiście na to bym się 
wiedzą dłużnicy Banku hipotecznego? — czy 
oni, dlatego, że bank jest akcyjnym, nie są tak 
obywatelami, jak dłużnicy Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego? czy ich gospodarstwo nie 
powinno tak tak samo być szanowane jak tam- 
tych? f 

Nie obawiam się więc tyle wysokości po- 
datku, ile obawiam się tej nierówności — i są- 
dzę, że Chociażby ta Ustawa projektowana prze- 


szła w Izbie deputowanych — choćby z grze- 
czności dla ministra skarbu, to w Izbie panów 
nie przejdzie. Minister skarbu powołuje się na 
ustawę bawarską. 
opodatkowaną, ale na podstawie fassji. Wielka 
zaś zachodzi różnica między fatowaniem renty 
do podatku, a odciąganiem podatku od procen- 
tów, względnie kuponów. Jeżeli kasa osżczę- 
dności obiecuje za 100 złr. 4 złr. procentu, a 
następnie wydaje tylko 3 złr. 60 et., bo 40 et. 
odtrąca na podatek, to dla klientów nazywać 
się to będzie 3%, pre. — a nigdy 4 pre. 


dochodu z renty 1.000 złr., 
browolnie z fasją do opłacania podatku, wtedy 
uważa się należny procent za nieuszczuplenie 
wypłacony, a podatek jako całkiem osobno ui- 
szczony. 
w dodatku podatek rentowy jest tam bardzo łago- 
dny w progresji od 1'/, pre. do 3Y, pre. 
nas zaś chce prajekt zaprowadzić 10-procentowy 
podatek, przyczem nadmienić wypada, że w Ba- 
warji nie płaci się dodatków krajowych, 
mnizacyjnych itd., które u nas wynoszą dalszych 
18 pre. od dochodu rocznego. Rząd żali się je- 
dnak, że na fassje spuszczać się nie może, 
nie są rzetelnie składane. 
jeżeli się z domu fassjonuje 100 zir. rocznie 
mniej, to się u nas zyskuje do 34 złr. w podatku — 
więc nie dziw, że o ten zysk, choć nieprawidło- 
w. 
a ma przy niskim podatku, wtedy dla dro- 
bnostki nie tak pochopnie dopnuszczanoby się 0- 
sSzūstwa. 


10-pretowej kategorji przez kasy i zakłady pu- 
bliczne potrącanym. Zwracam więe i na to u- 
wagę, jakie tu będą zachodzić niesłychane tru- 
dności techniczne przy rozkładzie tego podat- 
ku, jaka tu będzie masa cyfer niepodzielnych i 
ułomków, na których „zaokrąglaniu* albo zakład 
albe publiczność będzie traciła. 


o jednej 
nomicznych do tego podatkn. 
nic nie wspomina o tych 
zachodzi, czy będziemy je opłacali przy podat- 
ku rentowym, lub też nie. Według mego prze- 
konania opłacać je będziemy, 
statutu krajowego wyraźnie orzeka, że kraj ma 
prawo nakładać dodatki 
bezpośrednie. 
bezpośrednim, a więc dodatki 
będziemy musieli. 
w każdym kraju, nawet w każdym powiecie, w 
każdej niemal gminie inne opłaca się dodatki. 
Jakżeż więc te podatki szalenie obciążą dalej 
rentę i jaki wywołają zamęt w oznaczeniu wa:- 
tości renty i odpowiednego jej kapitału i jak 
w końcu skrzętnie szukać 
ców lżej opodatkowanych. Nie da się tu bowiem 
analogii poprowadzić z podatkiem gruntewym 
lub domowym, bo gruntu lub domu nie można 
tak łatwo przenieść ze Lwowa do Marburga, 
jak wkładkę oszczędności. 


może okoliczność, 
granice państwa, bo nawet przy rzetelnem za- 
stosowaniu §. 2. projektowanej ustawy, korzyst- 
niej jest pobierać dochód z renty, za granicą 
nieopodatkowanej i fatować go w Austrji do 
5 wego podatku, niż pobierać go od instytucji 
austrjackiej i opłacać od niego 10'/, podatek. 
Nie są to wcale nieprawdopodobne przypusz- 
czenia, zwłaszcza w naszych czasach, gdy arbi- 
trażery dla różnicy '/; ct. na kurste rubla między 
Wiedniem a Berlinem przeprowadzają czasem 
krociowe transakcje. 


stopa procentowa jest wyższą, niż za granicą, 
iż mimo nałożonego podatku’ rentowego kapita- 
ły zagraniczne w Austrji szukać będą uloko- 
wania. Najpierw na szczęście stopa procentowa 
w Austrji wyrównuje: się już ze stopą proceuto- 
wą reszty kontynentu — a mastępnie należy so- 
bie i w interesie państwa i krajów właśnie ży- 
czyć zupełnego w tym względzie zrównania za- 
granicą. 


dnych 42. Przewodniczący, prezydent miasta, 
dr. Gnoiński. Początek o godz. trzy kwadranse 
na 8. 


jaki zdarzył się dziś rano przy zbiegu ulic Leo- 
na Sapiehy i Kopernika, gdzie wóz jadący z 
góry z ciężarem, najechany został przez inny 
dr Gaia przyczem złamano dyszel i jeden koń 
adt zabity na miej ' i 
ala A i aa miejscn, a drogę na parę godzin 
odpowiednich kroków i wezwanie dyrekcji poli- 
cji, aby wyznaczyła na to niebezpieczne miejsce, 
chociaż jednego policjanta, któryby dniem i no- 
cą przestrzegał porządku jazdy. 


rządki dopuszczane w biurze egzekucyjnem ma- 
gistratu, a na dowód przytacza świeży fakt, iż 
kwota przeszło 1800 złr., ściągnięta drogą egze- 
kucyjną z realności 426'/, przy ulicy Piekar- 
skiej, dotąd, pomimo upływu dwóch miesięcy, 
jeszcze do kasy podatkowej wnlesioną nie zo- 
zr. 1868. porównywać nie można, kiedy płaci- |stał 


wozdawca rad. Lachowski, wnosi, aby bu- 
dżet funduszu szkolnego, jako oparty na rze- 
czywistych wymogach, niemogący więc podlegać 
dowolnym zmianom — przyjąć en bloc. 


ko przyjęciu en bloc, czuje jednak potrzebę za- 
brania głosu w dwóch kwestjach. 


rezolucję, aby od uczniów wstępujących do szko- 
ty realnej, którzy złożą celujący egzamin i wy- 
każą się świadectwem ubóstwa, nie pobierać po- 
łowy taksy wstępnej, przypadającej na rzecz 
gminy. Mowcy wiadomo, że na uczynione w tym 
duchu przedstawienie, Rada szkolna krajowa o- 
rzekła, iż w myśl przepisów, 
niać nikogo od opłaty wstępnego. Dziwnem się 
to musi wydawać, bo przecież rcprezentacji 
miejskiej służy prawo dysponowania własnemi 
funduszami, — rad. Jagerman żąda przeto wy- 
jaśnienia tej sprawy, dla rozważenia czyby nie 
ym | należało stanowczo ponowić takiej rezolucji. 


iz ARA ZA $ 
zgodził — ale co po-|à gmiuie służy eyri ia prawo poboru je- 


Tam rzeczywiście renta jest 


Inna jest jednak rzecz, jeżeli się posiada 
i zgłasza się do- 


Tak też stanowi ustawa bawarska, a 


U 
inde- 


bo 
Ale proszę zważyć: 


nie jeden się pokusi. Inaczej się jednak 


Ow podatek rentowy ma być w pierwszej 


W końcu wspomnieć tu muszę jeszcze 
okoliczności, o dodatkach autono- 
Ustawa rentowa 
dodatkach i kwestja 


albowiem §. 22. 
na wszystkie podatki 
Rząd nazwał ten podatek 


do niego płacić 
Zważmy teraz, że w Austrji 


będą kapitały pla- 


Przy większych zaś kapitałach łatwo zajść 
iż takowe uciekać będą za 


Małą również jest po.iecha, że w Austrji 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 8. marca. Obecnych ra- 


Rad. Jigermann, z powodu wypadku, 


prosi prezydenta o zarządzenie 


Zwraca nadto uwagę prezydenta na niepo- 


a. 
W dokończeniu rozprawy budżetowej, spra- 


Radny Jagermann nie ma nic przeciw- 


Jeszcze przed dwoma laty uchwaliła Rada 


nie można zywal- 


Referent magistratu p. Widman oświadcza, 
nej połowy czesnego od uczniów szkoły real- 
nej, gdy jednak Rada szk. kraj. stanowczo wy- 
rzekła, iż od nowo wstępujących uczniów, nie wol- 
no przyjmować żadnych podań o zwolnienie od o- 
płaty taksy wstępnej; rezolucja taka dałaby się 
może przeprowadzić tylko w takim razie, gdy- 
by Rada miejska zrzekła się tej połowy 
wstępnego od uczniów ubogich, a może nawet 
od wszystkich. 


Wywiązuje się nad tym przedmiotem dłuż- 


sza dyskusja, w której biorą udział rad. dr. 

Milleret, dr. Ciesielski, Głodziński, 

ski, dr. Milleret i Jägerman, 

całą winę, jak zwykle, na magistrat, stawia na- 

stępującą rezolucję : 
n 


wezwała dyrekcję szkoły realnej, iżby ta przed- 
kładała, magistratowi, 
cji miejskiej podania ubogich a celujących u- 
czniów o uwolnienie od połowy czesnego, do 
żliwego uwzględnienia.“ 


muje em bloc budżet funduszu szkolnego, wyka- 
zujący : 


cie . 
wite pokrycie, w wartości ubikacji szkół, umie- 
szezonych w budynkach miejskich, a prelimino- 
wanej w budżecie na takąż samą sumę. 


misji budżetowej : 


żało zmienić szkół pospolitych Żeńskich cztero- 
klasowych na takież szkoły pięcioklasowe, a to 
z uwagi, iż w Skutek tego zmniejszy się fre- 
kwencja w szkole wydziałowej żeńskiej, a dana 
będzie możność i dzieciom z przedmieść do le 
pszego, niż dotąd zaokrąglenia nauk. 


czyliby nie wypadało urządzić płatnego gimna- 
zjum żeńskiego, gdzieby dzieci rodziców za- 
możniejszych mogły pobierać wyższe wykształ- 
cenie, niereflektując na szkołę wydzialową, w 
której przeważnie kształcą się uczennice na 
nauczycielki. 


nowił nad tem, czyby nie należało podzielić 
szkoły wydziałowej Żeńskiej na szkołę pospo 
e o 5 klasach i szkołę wydziałową o 3 kla- 
sach. 


września 1883 utworzono szkoły fi 
klasowe, pospolite na przedmieściach, a miano- 
wicie: na Zofiówce i Zamarstynowie — ogółem, 
ażeby przedstawił wnioski, 
prócz w tych miejscach, jeszcze urządzić nale- 
żało, a ku czemu ma być odpowiedni prelimi- 
narz budżetu przedstawiony. 


na Zamarstynowie migistratowi, 
m. i komisji administracyjnej niestałych docho- 
dów miejskich. 


zów szkolnych, aby w należytym porządku u- 
trzymywali tak podwórze jak i chodniki przed 
budynkami szkolnemi, na przedstawienie rad. 
dr. Żulińskiego, iż stróże szkolni są obec- 
nie tak przeciążeni robotą wewnątrz budynków 
szkolnych, przy porządkowaniu i oczyszczaniu 
klas (20—24) i wychodków, opalaniu pieców 
itp., iż jakiekolwiek inne zajęcie na zewnątrz, 
jest faktycznem dla nich niepodobieństwem — 
polecono magistratowi, aby zastanowił się nad 
sprawą sług szkolnych i zbadał, czyby nie Ra- 
leżało do robót zewnątrz budynków dodać im 
odpowiedniej pomocy, przez wynajmowanie ro- 
botników. 


mieni gazowych, któro okazałyby się zbytecz- 
nemi w budynkach 
wreszcie ponowiono rezolucję zeszłoroczną, WZy- 
wającą magistrat do czuwania, aby ubikacje 
w zabudowaniu OO. Bernardynów, 
gimnazjum IV. 


budżety fundacji, pod zarządem gminy Zo- 
stających, jako nie ulegające zmianie, uchwalić 
en 


uchwale ru bloc, czuje jednak potrzebę przemó- 
wienia cokolwiek o fundacji Stanisława (rosiew - 
skiego. Dziwi się mianowicie dlaczego fundacja 
ta po tylu latach nie weszła jeszcze w życie, 
dlaczego budżet jej wykazuje ciągle niedobór 
(1006 złr.) i czy wobec takiej administracji, nie 
godziłoby się pomyśleć o sprzedaży dóbr, a z 
nadwyżki utworzyć choćby małą fundacyjkę, 
byle raz już spełnić szlachetn 
Żąda przeto wyjaśnienia tych 


ceprezydent Dąbrowski wyjaśniają szczegó- 
łowo interpelantowi, 
bynajmniej z winy administracji, 
uciążliwych procesach, przed dwoma laty do- 
piero uznaną została dziedziczką dóbr Błotnia, 
że przez 7 lat musiała się borykać z niesumien- 
nym dzierżawcą, że wyłożono znaczne fundusze 
na zaprowadzenie w majątku jakiegoś ładu, że 
gmina strat żadnych nie ponosi, bo od wyłożo- 
nego kapitału pobiera regularnie procenta, 
dochody z fundacji rok rocznie podnoszą się i 
wreszcie, że administracja również myśli o sprze- 
daży tych dóbr, ale nie tak na prędce, tylko w 
chwili właściwej, kiedy sprzedaż przynieść bę- 
dzie mogła rzeczywistą korzyść. 


wszystkiem doskonale wiedział, szło mu tylko 
o to, aby raz jeszcze, chociażby w ostatnim dniu 
kadencji, sprawę tę. z jego inicjatywy, publi- 
cznie podniesiono. 


gminy, przyjęto en bloc. 


braliśmy się tu po raz ostatni, mniemam więć, 
że jak się witaliśmy, tak i pożegnać się nam 
wypada po obywatelsku. Nadewszystko podzię- 
kować nam naieży tobie, szanowny panie pre- 
zydencie, który przez trzy lata dawałeś nam 
dowody wielkiej powagi, cierpliwości pełnej ta- 
ktu i bezstronności; uwielbiamy cię za to, i 
składamy podziękowania. 


siebie nagrodę. (Brawo.) 


laminu mógłbym za podpisem kilku moich ko- 
legów, zażądać zwołania jeszcze jednego, rozu- 
mie się, nadzwyczajnego posiedzenia (wielki nie- 
pokój w sali), ale zaniecham tego, jeżeli pp. 
użyczycie mi jeszcze kilka chwil uwagi? — 


dr. Ciesiel- 


puścić w zapomnienie, 
który zwalając 


imieniu wręszeie stronnictwa Swego, 
prosi Radę, aby przez powstanie złożyła prezy- 
dentowi dowód swej wdzięczności i uznania. 
(Brawa i oklaski, wiwat !). 

Przewodniczący ponownie dziękuje kilku 
słowy, poczem zamyka posiedzenie o godzinie 
wpół do 10. 

Tak się zakończyła kadencja Rady miej- 
skiej, która w kronikach Lwowa znaną będzie 
pod nazwą kadencji „Łączności i Zgody.* 

Pierwszym i ostarnim mowcą był w niej 
prof. JAgermann. 


prasza się Radę szkolną krajową, aby 


a względnie Reprezenta- 


Po uchwaleniu tej rezolucji, Rada przyj- 


w wydatkach 184.885 zł. 
w dochodach 146.458 „ 


. 38.427 zł, 


Niedobór w kwo- 
znajduje całko- 


Z mowy p. Hausnera. 


Daty statystyczne. 
Uchwalono nadto, następujące rezolucje ko- oo tykat ezne 


Bardzo znaczącym jest wzrost najważniej- 
szego dla rolnictwa rodzaju, to jest bydła. ro- 
gatego o 1,159.000 sztuk tj. o 15 pre. W całej 
Europie w tym samym okresie tylko jedne Wto- 
chy miały taki wzrost. Tam jednak stan bydła 
poprzednio był niestosunkowo nizki. W Niem- 
czech, Rosji i Szwajcarji stan ten mniej więcej 
pozostał niezmieniony, we Francji nieco się 
zmniejszył, w Anglii spadl znacznie. Przyzna 
mi zapewne każdy, że wzrost liczby sztuk jest 
tylko częścią wzrostu chowu bydła, że główne 
znaczenie ma średnia waga ciala, młleczność i 
wartość pojedynczych sztuk i ich produktów, i 
Że pod tym względem stan rzeczy od dziesię- 
ciu lat znacznie się polepszył. 
Przejdźmy teraz do innej gałęzi narodowe- 
go mienia, do górnictwa, to zobaczymy, że w 
dwóch najważniejszych produktach, Żelazie i 
węglu kamiennym, w ostatnich dwóch latach 
nie tylko się objawia znakomity wzrost, ale że 
ubytek, jaki przesilenie produkcyjne po r. 1873 
wywołało, w żelazie jest już nieco przewyższo- 
ny, aw węglu bardzo znacznie. W r. 1881 wy- 
rodnkowaliśmy w Austrji 3,796.000 cetn. metr. 
kelaza, o 17 pre. więcej, niż w roku poprze- 
dnim a o 32 pret. więcej niż w roku 1879, zaś 
o 150.000 metr. cet. więcej niż w najlepszym r. 
1873. Tak samo w r. 1881 wydobyto węgla ka- 
miennego i brunatnego 153 milionów metr. cet. — 
o 10 mil. czyli 6 i pół pret. więcej niź w r. 
1880, zaś o 20 milionów czyli 15 pret. więcej 
niż w r. 1879. 
Przypatrzmy się teraz, co z produkcji i za- 
robku odłożono, tj. skapitalizowano. Z końcem 
r. 1870 było we wszystkich austrjackich kasach 
oszczędności 285 mil. złr., zaś w pięć lat pó- 
Źniej z końcem x. 1875 589 mil. zd Ten ol- 
brzymi wzrost o przeszło 300 milionów w pię- 
ciu latach nie. był normalny, nie był on szczę- 
śliwym, pomyślnym objawem, ponieważ nie wpły- 
wał tam grosz zaoszczędzony, nie wpływało to, 
co z zarobku odłożono -- ale przestraszone za- 
grożone kapitały, a raczej resztki ich, ze wszyst- 
kich stron od kolei, banków, towarzystw prze- 
mysłowych i przedsiębiorstw wszelkiego rodza- 
ju, chroniły się do portu kas oszczędności, któ- 
ry im, dzięki liberalnym postanowieniom regu- 
latywu, stał otworem. Z r. 1876 przypływ się 
zmniejszył, i stał się bardziej normalnym, i tak 
mieliśmy w r. 1876 wzrost wkładek o 10,500.000 
złr, w r. 1877 o 15 mil. złr., w roku 1878 o 
23,500.000 złr. 
Bardzo znacz i pocieszaj jest oko- 
liczność, że w r. 1579; Re ai An jak właś- 
nie udowodniłem — we wszelkich gałęziach o- 
brotu począł się pewien wzrost, że w tym roku, 
gdy juź o daiszym napływie kapitałów cofają- 
cych się od przedsiębiorstw do kas oszczędno- 
ści, nie mogło być mowy — znowu wzrost wkła- 
dek był bardzo znaczny. I tak roku 1879 
wkładki były wyższe od zwrotów o 50,700.000 
zł. — w r. 1880 o 45,300.000 zł, — w r. 1882 
o 47,300.000 zł. — tak, że 2. stycznia 1882 r. 
we wszystkich austrjackich kasach oszczędności 
złożonych było 792 miliony zł. — trzy razy 
tyle jak przed trzema laty. Wyniki r. 1882 
nie są jeszcze zestawione ale z pojedynczych 
bilansów i doniesień okazuje się, że postęp tego 
roku nie jest mniejszy niż poprzedniego. Dalej 
wiemy, że z nowej instytucyj pocztowych kas 
oszczędności korzysta ludność chętnie, w sposób 
uznania godny, że się już przy niej objawiła 
stała prawidłowość wkładek — około 40.000 zł. 
dziennie — to można z niejaką pewnością przy- 
jąć, że z kohcem roku 1883 w pocztowych ka- 
sach oszczędności złożone najdrobniejsze kwoty 
dosięgną razem sumy 12 do 14 milionów. Do- 
dajmyż do tego, że dnia 1. stycznia 1882 r. w 
987 regestrowanych towarzystwach liczących 
346.000 członków było także 133.300 wkładek 
oszczędności, to możemy łącznie z prawdopodo- 
bnym przyrostem r. 1882 przyjąć, że obeenie w 
kasach oszczędności i towarzystwach „zaliczko- 
wych austrjaekich leży około 970 milionów a 
więc prawie miliard, który z końcem roku za- 
pewne będzie przekroczony. — Jeżeli nawet 
przyjmiemy, że Wszystkie wkładki w trzech lub 
czterech latach, które nastąpiły po roku 1873, 
były tylko resztkami rozbitego w krachu kapi- 
tału, były kapitałem nieufności — i jeżeli 200 
do 300 milionów wyłączymy, pozostanie zawsze 
o okey suma rzeczywistego kapitału oszczęd- 
ności. 
Dziś, panowie, ze-|- Co do ogólnej snmy, stoi Austrja pod tym 
względem na pierwszem miejscu w Europie, a 
więc i w całym świecie. Bo pominąwszy Rosję, 
gdzie wkładki są bardzo nieznaczne (40 milio- 
nów), mają obecnie Węgry 262 miliony, Wło- 
chy niespełna 400 mil., Francja 640, Prusy 800, 
Wielka Brytania 880, Austrja 970 milionów — 
absolutnie zatem biorąc, jest Austuja pierwszem 
państwem co do wkładek oszczędności. Ale i 
relatywnie zajmuje Austrja ze swoją kwotą 
oszczędności 42 złr. nu głowę, czwarte miejsce 
i wyżej od niej stoi tylko Dania z 62 złr., kró- 
lestwo Saskie z 54 i Szwajcarja z 52 na głowę. 
Ta Austija przeto, która obecnie blisko miliard 
korzystnie ulokowała i spokojnej fruktyfikacji 
powierzyła — ta Austrja, którą przewyższają 
tylko trzy małe, słusznie jako wzór pilności, 
oszczędności, zamiłowania i dobrobytu znane 
ahństwa, która przewyższyła co do oszczędno- 
ści, dumny, bogaty Albion, skrzętnie pracowitą 
Francję i miliardy zdobywające Niemcy —: ta 
Austrja jeszcze zawsze ma być przedstawiana 
jako państwo nędzy, zubożenia i ucisku! Weź- 
my jeszcze jeden przykład, który bardziej ude- 
rza, a sądzę jeszcze mniej jest znany. AU- 
strji górnej, gdzie ze stowarzyszeń włościań- 
skich i z podobnych zgromadzeń wdzierają SIĘ 
do parlamentu najostrzejsze wykrzyki gniewu 
na ucisk podatkowy i przeciążenia — było 1. 
stycznia 1882 w kasach oszczędności i rejestro- 
wanych stowarzyszeniach złożone przeszło 70 
milionów, co czyni 91 złr. na jednego mIesz- 
kahńca, a więc jest to najwyższa kwota nas 


1. Wzywa się magistrat, ażaliby nie nale- 


2. Wzywa się magistrat, ażeby zbadał, 


3. Wzywa się magistrat, ażeby się zasta- 


4. Wzywa się magistrat, a już ja 1. 
ialne, dwu- 


gazieby takowe, 


5. Poruczyć rokowania o zakupno realności 
sekcji II. R. 


Przy rezolucji, dążącej do znaglenia stró- 


Uchwalono dalej zmniejszenie liczby pło- 


szkolnych miejskich — i 


obecnie na 

wyąajęte, mogły być i nadal u- 

yte na cele gminne. * s 
Sprawozdawca dr. Ciesielski wnosi, aby 


bloc. 
Rad. Jaągermann niema nic przeciwko 


myśl fundatora? 
westji. 
Radca magistratu Ge mbarzewśki iwi- 


że zwłoka nie pochodzi 
że gmina po 


że 


Rad. Jaigermann oświadcza, że o tem 


Budżety fundacji, zostających pod zarządem 
Radny Kulczycki. 


Dr. Gnoiński aiąkuje za uznanie do- 
brych swych chęci, i uważa to za najmilszą dla 


Rad. Jigermann. „Na podstawie regu- 


Chcę mówić w sprawie rozejścia się i w sprawie 
pożegnanie, p. prezydenta, 

Stronnictwo t. z. „Łączności i Zgody“, do 
którego ja mam zaszczyt należeć, może się tem 
pochwalić, że zwyciężywszy na poprzednich wy- 
borach, wprowadziło do Rady zacnego męża, 
który nam przewodniczy. Prawda, żeśmy po- 
pierali innego, niemniej zasłużonego męża, ale 
gdyśmy zostali przegłosowani, ulegliśmy woli 
większości i wysłaliśmy deputację do prezydenta 
z oświadczeniem, że go w każdej sprawie po- 
pierać będizemy, prosząc tylko o bezstronność... 

Stwierdza następnie mowcą tę bezstronność, 
dziękuje za nią, życzy odnowionej nawie Rady 
miejskiej powodzenia w wędrówce na rozhu- 
kanych falach — a jako ten, który najwięcej 
czasu zabrał i Radzie i sekcjom i magistratowi 


Danię, 
(a nam ??) zapewnia, Że czynił to jedynie w ce- 


pod tym względem znacznie po za Ssodą 


lach dobra publicznego — i prosi aby wszystko | 


je cyfra urzędowa, 
jest z pewnością za przesadne. 


dności na mieszkańca. Austrja górna pozostawia 


Szwajcarję i Saksonię — a mimo to przeciąże- 


nie, a mimo to okrzyki boleści! Ja sądzę, że 


taki jest w ogóle stosunek , prawdziwego stanu. 
rzeczy, objawiony niewątpliwą mową cyfr, do 
wydanego hasła stronniczego, do steeple chase 
o popularność! (Brawo z prawicy.) 

Przypatrzmy się teraz niektórym czysto 
ludzkim stosunkom, które się zwykle regulują 
według stosunków ekonomicznych — a zobaczy- 
my i tutaj, źe sumienna djagnoza, obecnie tem 
bardziej nie zaznacza Żadnego zbyt groźnego 
procesu patologicznego, że i tu mnożą się obja- 
wy wzmocnienia sił i uzdrowienia. W czasach 
ucisku, nędzy i niezadowolenia — zwykle w 
wieku wolności przesiedlania się, ludzie masami 
opuszczają siedziby, aby za oceanem, w dale- 
kich krajaci szukać lepszych warunków bytu. 
Otóż w r. 1881, który jest znowu rokiem bar- 
dzo wzmagającej się europejskiej emigracji, ża- 
pisano w Austrji urzędownie 13.346 wypadków 
wychodźtwa. í 

Otóż cyfry te nie mają wcale pretensji do 
zupełnej dokładności, albowiem liczba Austrja- 
ków w portach emigracyjnych niemieckich i w 
portach Ameryki nieco wyżej bywa przyjmowa- 
ną. Lecz jeżeli przyjmiemy, że rzeczywista liczba 
emigrantów wynosi dwa razy tyle, ile wykazu- 
to podobne przypuszczenie 
Byłoby wtedy 
około 27.000 emigrantów. Tecz cóż to za poró- 
wnanie, nie powiem z tymi krajami, które jak 
Irlandja, Szwecja i Norwegia, corocznie cały 
swój naturalny przyróst ludności nowemu odda- 
ją światu, lecz nawet z Niemcami, Anglią, Szwaj- 
carją, Włochami a nawet Węgrami? 27.000 e- 
migrantów toż to zaledwie '/⁄, część liczby 
zwyżki nowo urodzonych nad zmarłymi, jestto 
trybut tak nizki, że zaledwie Francja trochę 
mniejszą wykazuje liczbę ! 

Założenie ogniska domowego, zawarcie mał- 
żeństwa, są to takie akta woli ludzkiej, któ- 
re się jak najściślej regulują według stosun- 
ków ekonomicznych — a w czasach wojny, za- 
razy, nieurodzajów i przesileń handlowych 
zmniejsza się liczba małżeństw szybko i zna- 
cznie, jak się to stało od r. 1872, gdzie ich by- 
199.000 stopniowo do minimum 161.000 w r. 1877. 
Odtąd jednak wzrastała liczbą małżeństw z ma- 
łym wyjątkiem bez przerwy, i dosięgła w r. 
1881 cyfry 177.000, a według tymczasowego ob- 
liczenia z r. 1882 przeniesie nawet 180.000. 

Możnaby na to zarzucić, że przy zawiera- 
niu małżeństw nie tylko rozważne ocenienie 
stosunków, lecz i lekkomyślność gra wielką rolę. 
Ten zarzut jest jednak niestosowny przy oce- 
nieniu rezultatu jednego roku w porównaniu do 
drugiego; byłby on słuszny, gdybyśmy porów- 
nywali liczbę małżeństw pewnego narodu Z cy- 
frą innego ludu, bo notoryczną jest rzeczą, że 
Polak, Węgier, Rosjanin żeni się nawet wtedy, 
gdy Niemiec, Francuz, lub Włoch nie uważa 
tego już za właściwe i stósowne; lecz w jednym 
i tym samym kraju, zamieszkałym przez taką 
samą ludność, lekomyślność z roku na rok — 
jak wiadomo z doświadczenia, mniej więcej ta- 
kiego samego dostarcza kontyngensu. (C. d. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 9. Marca. 


t Termemetr wskazuje w południe 3 stopnie 
ciepła przy pięknej pogodzie. Zrana był silny przy- 
mrozek, 


* Szkoła śpiewu operowego, zaprowadzona i 
utrzymana kosztem przyszłej dyrekcji teatru lwo- 
wskiego, rozwija się bardzo pomyślnie Liczy ona 
obecnie przeszło 50 uczniów i uczennic, pobierają- 
cych naukę bezpłatnie. Nauk udzielają pp. Jare- 
cki,Gerbiez, Darowski i Szatkowski. Jug od Wiel- 
kiej nocy chóry operowe wzmocnione będą znaczałe 
uczniami i uczennicami tej szkoły a w operetkach 
wystąpią zaraz po Wielkiej nocy trzy śpiewaczki i 
trzech śpiewaków w partjach solowych. Oprócz te- 
go dyrekcja przygotowuje jednoaktowe opery na 
popołudniowe przedstawienia , w których wszystkie 
partje będą spiewane przez uczniów i uczennice tej 
szkoły. Ale wielkie opery dawane będą dópiero òd 
1. września, złożone jednak będą jeszcze z spiewa- 
ków i śpiewaczek polskich i włoskich angażowa- 
nych z innych scen. Dopiero w przyszłym roku 
będzie dyrekcja w możności, wykształcone w awej 
szkole siły wprowadzić do większych oper. 

* 


Bilety. Ponieważ wiele osób nie wie gdzie 
można nabyć bilety na przedstawienie operetki 
„Lalka norymbergska* i komedji „Moja oóreczka*, 
przeto zawiadamiamy, że w sobotę i niedzielę je- 
dynie przy kasie w kasynie miejskim będzie tako- 
we można nabywać od 10. rano do 7. wieczór. 


* Złożenie mandatów. Z nowo wybranych 
członków Rady miejskiej, złożyli jnż mandaty pp. 
Rektor uniwersytetu dr. Radziszewski i dr, Małecki, 


* Rok 1883 nie jest łaskawym dla tych, co 
sznkają przyjemności w tańcu. Karnawał miniony 
był jednym z najkrótszych — a św. Józef, posia- 
dający przywilej uchylania umartwień postnych, nie 
pozwala w bieżącym roku korzystać z tego przywi- 
lejn, dzień bowiem owego patrona przypada — w 
poniedziałek Wielkiego tygodnia. 


* Benefis. P. Adolf Walewski, młody, nadzwy- 
czaj sympatyczny artysta, będzie miał w poniedzią- 
łek plerwszy benefts po: ośmioletniej pracy na gce- 
nie lwowskiej. Pnbliczność śledząca z przyjemnością 
postępy w rozwoju talentu tego młodego artysty. 
zbierze się niezawoduie licznie, aby mu wyrazić 
swoje nznanie. P. Walewski ostatniemi czasy złożył 
też dowody niezmordowanej pracy będąc reżyserem 
dramatu, a uzdolnienie jego w tym kierunku nzna- 
no powszechnie, bo od lat kilku p. W. reżyseruje 
prawie na wszystkich amatorskich teatrach we Liwo- 
wie. P. Walewski odtworzy w wesołej komedji Mo- 
zera: „Spirytyści“, rolę bibliotekarza, którą zawsze 
grał przewybornie, 

* Pożar. Dziś w nocy o godzinie 1. wybuchł 
pożar przy ulicy Stryjskiej w realności pod l. 28, 
należącej do p. Szczudłowskiego. Kiedy straż ognio- 
wa przybyła na miejsce, płonęły nietylko przybudo- 
wania do głównego bndynku, ale jnż cały dach 
głównego zabudowania był w płomieniach. Pożar 
wybuchł właśnie w owych przybudowaniach, gdzie 
był obficie zaopatrzony skład siana. Straż pożarna, 
mimo mrozu utrudniającego pracę przy sikawkach i 
mimo dotkliwego braku wody w pobliżu, ugasiła 
pożar wkrótce, nie dopnóciwszy do przepalenia się 
sufitów. Nawiasowo wypada wspomnieć, że na sufi- 
tach tych nie znaleziono polepy przepisanej ustawą 
budowniczą, 

, Z ludzi nikt nie poniósł szwanku; ruchomości 
mieszkańców zdołano jeszcze za wczasu wynieść z 
płonącego domu. 

Ogień powstał wskutek nieostrożności, Szkoda 
wynosi około 1500 zł, Budynek był ubezpieczony. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego, odbędzie się w sobotę dnia 10. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu, Na po” 


— 


"am 


m mara 


> wim = i sy a lM 7 ‘u Z 


zS” E 2 2 2 WE —— 


<a mimi 


Br i ACOP | mP ET 5 V © + m 


pa 


SM A ME e TiO Á 


1 my ła | ae AE o MNI W 


poi ne 


E « 


a 


vat PZ. ÓW M 


mia ITA = kan AA € CYPR aa DIE O 


rządku dziennym : 
ogrzewaniu wozów 

* Usiłowane 
22 lat licząca 
wodu w miłoś 
rozczynu fosfo 
liła jej życje, 


Komitat nrządzaj festyn na lodzie dnia 4. 

b. m. na dochód e AA „Biblioteki słucha- 
czy Weterynarjijs ma zaszczyt zawiadomić szanowną 
publiczność, że dochód czysty: z urządzonego festy- 
"A Wynosi 45 zł. i 99 ct. "hel 
, Komitet czuje się obowiązanym złożyć 'podzię- 
kowania: Szanownemu Towarzystwu łyżwiarzy za 
laskawę odstąpienie na ten cel lodn; niemniej panu 
~ Łaszowskiemn prezesowi tegoż Towarzystwa, któ- 
ty był łaskaw objąć gospodarkę na lodzie podczas za- 
bawy; dalej szanownym amatorom, którzy swym czyn- 
nym udziałem przyczynili się do uświetnienia zaba- 
Wy, jakoteż szanownej publiczności, która dobro- 
wolnemi datkami powiększyła dochód, i w ogóle 
wszystkim, którzy zabawę zaszczycili swą obe- 
enością 

* Koncert, dragi z rzędu, lwowskiego chóru 
męzkiego odbędzie się w niedzielę w południe w 
sali „Narodnego Domu.* Lwowski Chór wykona 
„spiew trynmfalny Rzymian“ Brucha i „Wittekind,“ 
balladę Rheinbergera. Inne numera programu wy- 
pełnią produkcje orkiestrowe na fortepianie i na 
skrzypcach. 


* Czwarte gimnazjum. Dnia 1. lipca 1884 r. 
kończy się kontrakt dzierżawy konwentn 00, Ber- 
nardynów, w którym się mieści czwarte gimnazjum 
Owóż lwowski korespondent N. Reformy donosi, że 
rząd wszedł w rokowanin z ks. Sapiehą co do 
wynajęcia gmachu przy ulicy Ossolińskich, a wła- 
ściwie przy placu Chorążczyzny, na to czwarte gim- 
nazjum. Z tego powodu słusznie powiada ten kores- 
pondent, iż rząd właściwiej postąpiłby sobie gdy- 
by sam wybudował osobny gmach na to gimnazjum 
1 to nie w środku miasta ale na jednej z oddalo- 
nych dzielnie, naprzykład na ulicy Grodeckiej. „Fa- 
ktem bowieni jest — powiada on, że wielu urzę- 
dników kolejowych umieszcza swych synów na stan- 
cjach w śródmieściu, jak to łatwo moźna sprawdzić w 
dyrekcji każdego gimnazjum 5 jakim to kosztem 
jest połączona, nie potrzebuję dodawać. Niedogo- 
dność tę można łatwo usunąć, nmieszczając gimna- 
zjum dalej od centram miasta. Nareszcie sądzę, że 
sprawę tak ważną należałoby traktować publicznie 
przez wydanie odezwy, aby właściciele domów mo- 
gli się zgłaszać z ofertami. Wówczas mając wię- 
kszy wybór, łatwiej znaleźć stosowniejsze umiesz- 
czenie. Zresztą można przypuszczać, 2e w obec 
dość odległego terminu, zdobyłby się ktoś na wy- 
bndowanie gmachu zupełnie odpowiedniego na gim- 
Dazjum, i z pewnością zrobiłby dobry interes, a na 
tem wyszedłby dobrze i rząd, młodzież i nauczyciele, 


` 2y mdleja w dusznej atmosferze ciasnych pnko- 
ików,« z 


1. Wykład p. Markowskiego, 0 
kolejowych, 2. Wnioski. 

Samobójstwo. Marja Semeżuk, 
ı Szwaczka, usiłowała, z powodu za- 
ci, odebrać sobie Życie, przez zażycie 
Towego, Ryehła pomoc lekarska oca- 


* © deklamatorze p. Strakoschu pisze Czas: 
Drugi odczyt dramatyczny prof Strakoscha w sali 
hotelu Saskiego miał wczoraj za przedmiot „Uriela 
Akostę* Gutzkowa. Któż nie zna „Uriela Akosty* 
przedstawianego u nas wielokrotnie w wybornym 
Przekładzjie polskim M. B. Antoniewicza ? Kogoż 
nie uderzały w nim subtelności teoryj filozoficznych 
i ta sila przekonań, która wśród zawikłania moty- 
wów nie lęka się tałmudycznych gromów i przywo 

zi na pamięć owe słowa poety: si frutus tliaba- 
tur orbia tmpavidum ferient ruinae? A jednak 
Przyznać można, że pomimo nieraz mistrzowskiego 
oddania rół przez artystów, prawdziwa myśl autora 
W jasnem dopiero wystąpiła świetle w wykładzie p. 
Mrakoscha Niezrównana plastyka i dar cieniowa- 
nia najdelikatniejszych subtelności, siła głosu idąca 
do ostatnich niemal granie i znów zniżanie go we- 
dług potrzeby niemal aż do szeptu, wydobywały na 
jaw wszelkie w dramacie zawarte skarby myśli i 
czyniły ów szkic osnowy zrozumialszym, niż nim 
jest w przedstąwienin cały dramat. Zbyt wiele było 
Wczoraj scen świetnych, abyśmy je wszystkie wy- 
Szczęgólniać mieli, wspomnimy jedynie scenę Ben 
Akiby z'Urłelem Akostą, która sama jedna wy- 
staręzyłaby do ocenienia potężnego talentu dekla- 
Matora, To taż przyjęcie, jakiego doznał wczoraj u 
naszej publiczności znakomity recytator, przemieni- 
ło się istotnie w pewien rodzaj owacji. 

* Przykry dodatek. Dla zapoznania urzędni- 
ków biór telegraficznych z czynnością pocztową, za- 
prowadzonym został w Krakowie, począwszy od 
Styczni.. b r. trzechmiesięczny kurs pocztowy. Cze- 
muž doniesienie to przypada nam dopełnić przy- 
krym dodatkiem, że wykłady odbywają się tam w 
$zyku niemieckim? zapytuje dodatkowo N. R forma. 


* Gmtnę Kozielniki wraz z obszarem dwor- 
skim wydzielono z okręgu sądu winnickiego, a przy- 
dzielono do okręgu sądn powiatowego miejsko-dele- 
£owanego Sekcja 11. we Lwowie. 

* Opatrzność. Towarzystwo Miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności“ odbędzie na dniu 24. b. m. 
o godzinie 12. w południe w gmachu ratuszowym 
walne zgromadzenie, na którem odbędzie się zda- 
nie sprawy z czynności i wybory do Wydziału. 

* Pan Walery Wysocki, uprasza nas o umie- 
Bzczenie następującego oświadczenia : „Na afiszach 
zapowiadających przedstawienie amatorskie d. 10. 
b. m. wydrukowano „operetka wykonaną będzie 
pod kierownictwem kapelmistrza Wysockiego*. Ty- 
tuł ten zaszczytny wcale mi się nie należy, gdyż 
jestem tylko profesorem śpiewu. 

* Edykta sądowe ogłaszane w urzędowej Ga- 
zecjie Lwowskiej kosztują niesłychane sumy... Opla 
ta ściągana od stron za trzykrotne ogłoszenie edy- 


ta} do prezydjam sądu krajowego w tej sprawie. 
MOE ar | łoszeniu edyktó 
Wykazał jaka w ogłoszeniu edyktów sądowych pa- 
nuje . dowolność - na niekorzyść kieszeni tych, 
którym koszta ogłaszania liczą się w kosztach sg- 
dowych, jnż i tak niepomiernie wysokich. Podniósł 
też znpełnie słusznie, że częstokroć w sprawach 
niewielkiej wagi ogłaszane bywają w Gazecie. Lwo- 
toskiej formalne artykuły jako edykta, za które 
strony muszą opłacać niesłychanie wygórowaną na- 
leżytość Autor wspomnianego memorjału proponu- 
je bardzo racjonalnie, aby nasze sądy zechciały u- 
żywać treściwszego sposobu ukladania tych edyktów. 
Gdyby je stylizowały z pominięciem wielu całkiem 
zbytecznych wyrazów koszta dałyby się zreduko- 
wać do '⁄ a nawet ', dzisiejszej wysokości, 

„prawa ta zaslnguje, aby ją prezydjum sądu 
krajowego załatwiło po myśli wniesionego memo- 
rjału, Ograniczając zbyteczną pisaninę zmniejszą się 
koszta sądowe, tem bardziej, że wymiar sprawie- 
dłiwości nie powinien wcale służyć do wspomaga- 
nia pism urzędowych kosztem procesującej się pu- 
bliczności, 


* Warszawski bonapartysta. W tych dniach 
do jednej z parafi) więcej oddalonych od środka 
miasta, przybył orszak chrzestny. Gdy przystąpiono 
do spisania aktu, a urzędnik zapytał o imię malca, 
ojciec tegoż uroczyście wypowiedział : „Napoleon- 
Bonaparte ? !“ 


* Zupa rumfordzka. Na rzecz rozdawnictwa 
zupy rumfordzkiej, złożono w handlu J. Drexlera i 
synów : pp. Konopacki 2 zł, ks, kan. dr. Jurkow- 
ski 10 zł, A. M, 2 zł, S. 1 zł. 

Rozdano od dnia 2. do 8. marca b. r. 2190 
porcyj zupy i 2190 porcyj chleba. 


* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają- 
cego bez żadnego utrzymania, złożył p. A, W. ze 
składek w Hnigdyczowie na dniu 6. marca r. b. 
6 złr 


Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu «od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


x . . 
Muzsum przemysłowe w ratuszu codziennie 


od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 


* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w Środę i snbotę ad 11. zrana do 3. go- 
dziny popołndniu, w święta i niedziele od 10. da 1. 
godziny. 


* Jutro w sobotę: Św. 40 Męczenników. — 


Św. Porfyrja ar. 

* Wiadomości policyjne z dnia 8. b. m. 
Skradziono panu M. G. z wozu 20-litrową becznikę 
wina. 

Pan M. E. zgubił banknot 100-reńskowy i kil- 
ka pojedyńczych zł. 

Złożono w policji książeczkę gal. kasy oszczęd 
ności na 200 zł., na nazwisko Feliksa Pabicza wy- 
stawioną; i pięć kluczyków na obrączce, 

z 
= * 

Nadwórna. Wczoraj odbyło się w 
skarbie polowanie na dziki, 
śniczym rewirowym i kilku nrzędnikami tutejszego 
skarbu, niemniej parę osób prywatnych, ubili w re- 
wirze pniowskim 22 dzików, tłómacząc tę cyfrę w 
tenisposób, że trzech ubitych macior, pierwsza miała 
5, druga 6 a trzecia 8 prosiąt. To też lotem bły: 
skawicy rozniosła się ta wiadomość po chatach 
wzdłuż lasów skarbowych położonych, a w czasie 
odjazdu zbiegła się niezliczona ilość wieśniaków, aby 
pożegnać swoich nieprzyjaciół, którzy całe lato i 
jesień po ich ogrodach i polach szkody wyrządzali, 
dziękując tntejszemu dyrektorowi skarbu, Że tak 
energicznie polecił swym urzędnikom tępić tego 
wielce szkodliwego zwierza, 

Gdyby podobnie postępować zechciał sąsiedni 
urząd leśniczy lasów rządowych w Dełatynie, nie 
byłoby tyle narzekań ze strony biednego ludu gór. 
skiego, że im dziki szkody wyrządzają. 

Nadmienię tu jeszcze, że oprócz tych wczoraj- 
szych dzików, już wiele innych podczas zeszło- i 
tegorocznego polowania w tutejszym skarbie ubito. 


— 2 Petersburga 5. marca piszą do Wieku: 
Wczoraj rozpoczęte zapusty wrą i kipią życiem, 
wszędzie śmiech, wrzawa, hulanka — pijaniuteńkich 
anibyś zliczył, Na polu Marsowem dawno nie pa- 
miętają takich tłumów. Siedm teatrów, z których 
każdy do tysiąca widzów mieści, gra od 10. rano 
do 8. wieczór. Spektakl składający się najczęściej 
z pantominy, której głównym bohaterem jest oczy- 
wiście Skobelew, trwa do trzech kwadransów i ko- 
sztuje od 1'/, rs, do 20 kop. Obliczają że są tutaj 
teatry, które po 4 tysiące rs. dziennie i więcej zbi- 
jają, co przez 8 dni zapust do 30.000 rs. wyniesie. 
Efemeryczny taki teatr buduje się też tylko na owe 
8 dni, po których musi być zrównany z ziemią. 

Prosperują też sale do tańca, karuzele i góry 
lodowe, te ostatnie ogromnie, w roku zeszłym bo- 
wiem zabawy ludowe obywać się musiały bez tej 
ulubionej rozrywki norodowej, z powodu ciepłej 
zimy. 

Wieczorem dzisiaj inauguracja fundowanego 
przez rząd teatru ludowego (pierwszy raz) w Mi- 
chajłowskim maneżu. Teatr mieści 2500 spekta- 
torów. 


Z tutejszym 
Pan nadśleśniczy z le- 


Portret Sobieskiego. Słowo warszawskie 
pisze : Mieliśmy w tych dniach sposobność oglądania 
bardzo pięknego, najpiękniejszego pewno, jaki jest, 
portretu króla Jana 11I. Przywięzionym on został 
przed niedawnym czasem z Wilanowa do Warsza- 
wy do oczyszczenia, Po zdjęciu powłoki kurzu i 
kilku pokładu werniksu, pokazał się obraz ten w 


buławą,) zdobną w orły. Ubrany jest w zbroję, z 
pod której widać drucianą koszulkę, na ramionach 
płaszcz czarnem futrem obszyty. Część jedną tła zaj- 
muje kotara, w drugiej widać zdaleka bitwę. Król 
oddanym jest w sile wieku i wygląda wspaniale. 
Owal twarzy niema jeszcze tej nabrzękłości i sze- 
rokości charakterystycznej w późniejszych latach. 
Wzrok łagodny i nader szlachetny i sympatyczny, 
oczy i usta ładnie wykrojone. Jednem słowem 
bardzo piękny mężczyzna. Takim może był, kiedy 
się z p. Zamojską żenił. Obraz jest dobrego wło- 
skiego pędzla. Nie mylimy się twierdząc że to jest 
najpiękniejszy portret Sobieskiego. Gdziekolwiekby 
urządzono wystawę pamiątkową, obraz ten powi- 
nien na niej figurować. 


— Proces. W Cagliari na Sardynii ukończono 
w tych dniach proces przeciw 81 osobom, oskarzo- 
ny o rozruchy we wsi Sauluri, — który trwał 
dni 180. Przysięgłym przedłożono 2294 pytań, nad 
któremi obradowali w zamknięciu 4 4 pół dnia; 37 
oskarzonych uwolniono, resztę skazano na kiikole- 
tnie więzienie w domu karnym. 


—- Po polsku. Narzeczona księcia Ludwika Fer- 
dynanda, infantka Paz., słynną jest z posiadania 
dziewięciu obcych języków, w których liczbió ma 
się znajdować i polski... 


Wierzba płacząca Napoleona |. Przy gro- 
bie Napoleona na wyspie św. Heleny zasadzono 
wierzbę płacząca, z której podróżni ucinali gałązki 
i rozmnażali w ogrodach, pielęgnując jako osobliwą 
pamiątkę. Sądzono, iż tylko w Kew (w Anglii) 
znajduje się wierzba pochodząca z wyspy św. He- 
leny. Tymczasem wynaleziono dowód, iż w ogro- 
dzie botanicznym w Gandawie istnieje drzewo, wy- 
rosłe z gałązki przywiezionej z histbrycznego miej- 
sca w roku 1828. przez słynnego botanika Siebol- 
da. U nas, jak słyszeliśmy, trzyma się pięć wierzb 
tego samego pochodzenia w Piekarach pod Piąt- 
kiem, majętności p. St. Trębiekiego, 


Scena teatralna. Dzienniki petersburskie 
opisują przezabawną scenę, jaka się odegrała w tych 
dniach w teatrze Maryjskim, między pewną damą 
należącą do t. zw. „lepszej“ sfery, a władzą poli- 
cyjną. Ekscentryczna jejmość chciała „na gwalt“ 
być w teatrze, a bilety były rozebrane. Niewiele 
myśląc tedy, przywdziewa strój wytworny, jedzie 
do teatru i siada w jednej z lóż płerwszego piętra 
przed zaczęciem widowiska. Opera się zaczyna, i 
w połowie aktu wchodzi poważny dosyć jegomość z 
dwoma synami. Następuje rozumie się scena niema, 
panowie cofają się na korytarz, konferują z lożmaj- 
strem i służbą — trwa to do końca aktu. Teraz 
słażba i łożmajster zawiązują konferencję z niezna- 
joną damą, prosząc ją aby wyszła i odchodzą z 
kwitkiem. Wzywają tedy policmajstra teatralnego 
(teraz, jak wiadomo, jest w każdym teatrze spe- 
cjalny policmajster). Ten zawiąznje następujący 
djalog : 

— Czy pani ma bilet do tej loży? 

— Nie mam zadnego. Proszę mi dać pokój. 

— A ja proszę, aby pani natychmiast wyszła 
z loży. 

— Mówię zostaw mnie aspan w spokoju. 

— W takim razie, będę zmuszony użyć siły. 

— (o?! Łaskawy panie, spróbuj tylko, ośmiel 
się dotknąć mnie jednym palcem. Jak krzyknę! 
w całym teatrze popłochu narobię. Spróbuj! 

— W takim razie postawię u wejścia dwóch 
policjantów i ci będą stali do póty, dopóki pani nie 
opuści loży. 

— Ale owszem, niech postoją sobie dobrzy 
ludzie, a co do mnie, to ja opuszczę lożę jak tylko 
widowisko się skończy. 

—  Zawezwiemy panią go oyrkułu. - r 

— Na to nie masz aspàn prąwą, Jestem sala- 
chcianką dobrego rodu. Do mojego mieszkania, co 
innego, możesz pan przyjść. Oto mój adres. 

— Pani się narażasz na proces, 

— Ah, wiem, sędzia pokoju? I owszem, pro- 
szą. Raz dostanę pozew, „mie przyjdę. Drugi raz 
przyszłą mi pozew, nie przyjdę. Za trzecim razem 
wyrok zaoczny: try ruble kary. to jest akarat tyle 
ile to miejsce warto, Proszę, oto są trzy 1ubłe, da- 
ję je z góry. 

— Tu nie o trzy ruble ehodzi, ale o to, aby 
pani opuściła lożę. 

W tej ehwili podniosła się kurtyna... i polic- 
majster wyszedł. Jejmość zwyciężyła. Prawy wła- 
ściciel loży z dwoma swymi młokosami siadali to 
na krześle uprzejmego poliemajstra lub kontraban- 
dą na chwilowo niezajętych i tak zeszło do końca 
widowiska. Po drugim akcie u wejścia loży usta- 
wiono dwóch policjantów, sporządzono protokół i... 
akończy się zapewne na trzech rublach „sztrafu*. 

Ale zachodzi istotnie pytanie, czy i co miał 
właściwie robić policmajster z takim „hic-mulierem?* 


Koronacja cara. Z Warszawy piszą: „Ci- 
cho było dotychczas w syrenim grodzie o udziale 
w koronacji carskiej ludności Królestwa Polskiego, 
Obecnie atoli miłościwy rząd postanowił zmusić nas 
do objawów serdecznej lojalności. Czynność tę roz- 
począł warszawski oberpoliemajster. — Do biura 
jago po kolei wzywają właścicieli domów. W biu- 
rze stoi taca i wobec niej naczelnik odpowiedniego 
wydziału ma najprzód czułą przemowę na temat 
wornopołdańczości , którą wmawia w osłupiałego 

enta. — Następnie przedstawia konieczność zło- 
żenia datku „na Koronacyjny podarek dla cara od 
m. Warszawy. Wreszcie zmienia się dekoracja. Na- 
częlnik zaczyna krzyczeć, używać argumentów czy- 
sto rosyjskiej natury i grozić karami, jeżeli we- 
zwany nie położy na tacy żądanej ofiary. — Kła- 
dzie więc ruble na tacy i wychodzi jak niepyszny. 
W taki sposób zbierają się dobrowolne skład- 


— Figiel. Abiturjenci szkoły technicznej w 
Dentschkrone, nieprzygotowani nałeżycie do egza- 
minu, postanowili takowy odwlec ña dni kilka... Pe- 
wnej nocy, rozweseleni wspólną biesiadą, udali się 
przed mieszkanie dyrektora zbrojni w kielnie, cegły 
i wapno — i — zamurowali mu drzwi tak szczel- 
nie, iż nazajurz rozwalano mur do południa i egza- 
minu nie było! 

— Oryginalne ogłoszenie. W dziennikach ber- 
lińskich i wrocławskich pewny rodzie podaje do 
wiadomości publicznej, iż gotów jest ponieść koszta 
uniwersyteckie dla studenta wydziału medycznego, 
byleby się ożenił z jego Matyldą... 

W restauracji. 

Hej, garson... ta kuropatwa nieświeża, 
Szkoda, że wielmożny pan trzy dni temu 
nfe przyszedł. 

Zawodnienie Sahary. Pan Lesseps wy- 
jeżdża dnia 11. marca z Paryża a d. 12. stanie w 
Marsylii, aby w towarzystwie kilku inżynierów I 
przedsiębiorców ndać się na miejsce i ile możności 
rozpocząć natychmiast zakładanie afrykańskiego 
morza Śródziemnego. Jeżeli badania wysłanego przez 
Lessepsa kapitana Roudaire'a w Schott (jeziora slo- 
ne w Algierzo) okażą się jako polegające na isto- 
tnych faktach, to p. Lesseps nie wątpi wcale o wy- 
konalności tego ogromnego dzieła  Abd-el-Kader 
popiera ten wielki projekt i przesłał wykonawcy 
kanału suezkiego listy polecające do Marabutów i 
Szeików, ażeby udzielali poparcia obcemu mężowi, 
który ich posiadłości ochraniać będzie, 


Z kwestją zawodnienia Sahary złączonem jest 


pytanie, czy ochłodzenie klimatu żnrów piaszczy- 


stych Sahary nie wpłynie na oziębienie krajów pół- 
nocnych, na które wiatr południowy tak silnie pod | 


względem klimatycznym oddziaływa. 


+ 


Od p.F. Mayera, urzędnika banku hipotecz- 
nego, otrzymaliśmy następujące pismo: Z okolicz- 
ności wyboru mego na zastępcę przewodniczącego 
w Towarzystwie młodzieży handlowej wyzn. mojż., 
umieściła szanowna redakcja w n. 52 uwagę „ja- 
kobym się nie krył z swą antypatją do Polaków, po- 
suwając swą nienawiść do tego stopnia, że nigdy 
języka polskiego w potocznej mowie nie nżywam.* 
Korzystając z swego prawa, protestuję prze- 
ciwko temu twierdzeniu, Jako urzędnik publicznego 
zakładu krajowego używam języka polskiego i 
skoro tylko usłyszałem o zawiązaniu się Towarzy- 
stwa dla krzewienia ducha polskiego między mło- 
dzieżą handlową wyznania mojżeszowego, wstąpi- 
łem do tego Towarzystwa, a przyjmując urząd wy- 
działowego i godność wiceprezydenta Towarzystwa 
tego, wiedziałem dobrze, że biorę na siebie obo- 
wiązek działania w kierunku polszczenia żydów — 
obowiązek, któremu obecnie wszystkie siły i czas 
wolny poświęcam. Z winnym szacunkiem 
Ferdynand Mayer. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Rosyjskie ministerjnm wojny zajęte było w 
ciągu ubiegłych dni rozstrzygnięciem kwestji 


translokacji wojsk gwardji z Petersburga i z 
Warszawy do Moskwy na czas uroczystości ko- 
ronacyjnych. Wojsk tych będzie 50.000. Jedno- 
cześnie zadecydowano niektóre pozycje wydat- 


ków połączonych z tą translokacją. 


Postanowiono między innemi asygnować 
190.000 rs. na najęcie mieszkania dla sztabu, 
dla jenerałów i oficerów: Na żywność wojsk . 

em 


podczas przejazdu 50.000 rs, wreszcie tytu 


zwiększonego żołdu i pensyj, unormowano do- 


datkową na ten cel sumę na 2,500.000 rs. 


porządu na wszechnicy trzeba ukarać jednostki, 
a już obecnie upomina studentów na serjo, aby 
w całem postępowaniu swojem nigdy nie tracili 
z oka honoru alma mater, tego starożytnego, 
Tonnie utworu sławnej dynastji Habsburg- 
skiej. 

"Paryż d. 9. marca. Senat odrzucił 169 gło- 
sami przeciw 122 pierwszy paragraf do ustawy 
o stowarzyszeniach, a to po oświadczeniu mini- 
stra, że rząd odnośne przedłożenie od siebie 
wkrótce wniesie. W ciągu rozprawy zarzuca Ju- 
linsz Simon rządowi, że w zapowiedzianym pro- 
jekcie swoim zamierza ograniczyć wolność su- 
mienia, dlaczego też wzywał senat do głosowa- 
mia za przedłożonem projektem. 

„ Rzym dnia 9. marca, Prokurator państwa 
wniósł, aby oddać przed sąd przysięgłych spra- 
wę oskarzonych o odsłonięcie biustu Oberdanka. 
Rogattieri, oskarzony o znieważenie herbów 
Austrji na pałacu ambasady austrjackiej stanie 
16. marca przed sądem przysięgłych. 

Papież przyjmował Buteniewa i Ervingto- 
na, który mu składali życzenia w rocznicę jego 
urodzin i wstąpienia na tron. 

Wiedeń dnia 9. marca, W dalszym ciągu roz- 
prawy specjalnej o szkołach Średnich, na nowo 
rozpoczęto rozprawę jeneralną, gdy minister oświaty 
zabrawszy głos oświadczył, iż wniesionej rezolucji 
rozciągnięcia rozporządzeń co do Krainy i na inne 
kraje osiedlone przez Słoweńców, nie może w obe. 
cnej jej stylizacji brać ua serjo, 

Sturm w imienin lewicy protestuje przeciw 
wczorajszemu postępowaniu prawicy, zmuszającemu 
mniejszość do milczenia. 


Przyjechali d. 9. marca 1883. 
Hotel ZORZA. S. Marchwicki z Warszawy, 
A. Sozański z Grabowiec, I. Bojunga z Barmen, S. 
Orenstein z Czerniowiec, F. Fackler z Wiednia. 

Hotel LANGA: dr. L. Thallaczy z Budape- 
sztn, E. Robiczek z Opawy, I. Kolowrat z Wie- 
dnia, I. Kozlik z Wiednia, I. Gross z Biały, 

Hotel EUROPEJSKI: K. Abrahamowicz z 
Czyrca, A. Wojczyński z Jadwięgi, L. Szalay z 
Budapesztu, A. Lunjak z Hajdy. 

Hotel ANGIELSKI: A. Strakosch z Wiednia, 
F.Jotejko z Kijowa, P. Leniński z Dębicy, dr. L. 
Heine ze Złoczowa, S. Burzyński z Krakowa, T. 
Lewicki z Sanoka. 


m R PZA O r w 


Teatr hr. Skarbka 
We piątek dnia 9. marca 1883 roku. 


Romans paryzki 
sztuka w 5 aktach Oktawiusza Feuilleta , przełoży 
z franeuzkiego Jan Arwin. 


POOIĄGI KOLEJOWR. 


zegaru lwowskiego 
chodzą do Lwowa : 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 miu. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
pa 10. min. 30 wieczór pociag pospisiiir, o godz 3 min. 
8 rano i o godz. B min. 89 po południa pociąg mieszany, 

Z PODWOŁOCZYSKS: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. $2 wieczór pociąg pospieszny. o godz. 3 
min, 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany. y i 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusewy, wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 


mięszany. 
Odchodząe ze Lwowa: 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
posiąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
5 min. 9% po dniu peciąg mięszany. 


Lwěw ś Izby handlowej, 9. marca, 1883. 
1. Akcje za sztukę 

bez kupona bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 900 zl}. m. k. 303 50 307 — 


* * „  lwow.-esern-jasa. 200 sł. w.a. e 50 yd 3 
hypot. galie. po 200 mł. w. a. = FZ 
Wiedeń d. 8. marca. Dalszy ciąg posiedze-| 70 PORie Bie. po 900sł,w.a. 950 — 355 — 
nia Izby posłów. P. Wurmbrandt popiera rezo-| ” gg. zastawne za 100 zir. 


lucję, wzywającą rząd do rychłego zbudowania bez kapona bieżącego 


uniwersytetu i techniki w Gracu i wnosi, aby |Tew. kred. galle. 6 pro. w. 4. ck k > 

pierwszą ratę kosztów na te budowy wstawio-| „ , o 4a Fee 83 50 8 75 

no do budżetu najbliższego roku. — Minister] „ , n 5 „ okresowe 97 u 88 

oświaty Conrad wyraża nadzieję, że pierwszą| „ , „ 4 „ los4l',l 86 > 102 60 

ratę kosztów na budowę techniki w Gracu bę- | Banku hyp. galic. 6 pre. w. 8- tz 98 -— 
w. a. 


dzie mógł wstawić jnż do przyszłorocznego bu- 
dżetu. 


k * 10%, pr. 100 — 101 — 


a G] s >< a 
P. Kviczała zastanawia się nad urzeczywi- Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. z” a sf = 
stnieniem czeskiego fakultetu lekarskiego w| , . » © JAMANSAE = 
Pradze. Waszaty krytykuje rozporządzenie o 3. Listy dłużle * 100 str. 
egzaminach, według którego język niemiecki ma | Ogól. roln. kred. sąd (u E 
być obowiązkowym przy składaniu egzaminów | i Bukow. 6 po z yk 106 str. 
na wszechnicy czeskiej. Przyznaje atoli, że w (4 © Ty s m. k. 9780 99 — 
ogóle obecny rząd korzystnie się odróżnia od Indemnizacjne Ea wł Gpr. w.a. 100 — 101 50 
rządów stronnictwa liberalnego i dlatego głoso- | Oblig. et 187$ 6pr.w.8. 101 — 103 — 
wać będzie za wnioskiem rządowym. P. Euz.|Pożyczka kra: =" 5. L © s y. 
Czerkawski przemawia za utworzeniem fa- Miasta Krakowa - - 13 — 2 — 
kultetu lekarskiego na uniwersytecie lwowskim. Stanisławowa . 5 22 — 24 — 
Minister oświaty przyznaje, iż fakultet le-| * 6. Monety. 
karski we Lwowie miałby odpowiednią liczb4!|pykat holenderski  . 3 661 6 63 
słuchaczów, przyjście jednak do skutka te80|pqkat cesarski . . . 5 54 65 65 
wydziału zależeć będzie od wzrastających PO |Napoleoudor . ` . 944 9654 
trzeb ludności i względów finansowych: darki Półmperjał rosyjski . k 972 983 
ster spodziewa się, iż czeski. fakultet | je- Rubel rosyjski srebrny 5 155 166 
w Pradze, otwartym zostanie w biełącym niel,” n papierowy . 118, 1 20', 
szcze roku. Rozporządzenie „0 ogaaajezo r pak niemieckich 3 58 25 68 90 
naruszenia Chara 0 : 5 x « WESZ | 
dąży do  Pontara się zasięgnąć wiadomości o t 


wersytetu. 


ultatach egzaminów. 
i j Psa o zamknięci 


i ža) protestuje przeciw inwektywom, 
ork, 9 Gsechów przez Lustkandla. Sax 


ie dyskusji. 


Kupony w srebrze 


Wiedeń, dnia 9. marca 1883 
godzina 1 minat 40 po południu: 


i : p 5 4 3 ; f P z izui iczialą. W końcu przy- 
tu liczy się po ñ centów od jednego sło-|całej piękności. Sobieski na obrazie tym .przedsta- |ki mieszkańcó iasta W na dar koro-|(przeciw) polemizuje z Kviczalą. W. Losy kredyt. 170.50 Weg. akcje kr. 310.— 
Wa! Jeden z obywateli krakowskich wniósł me-| wionym jest stojąeo, z laską hetmańską w ręku (nie ma a a 2-4 jęto „tytuł „akademie* wraz z o Ea Hen Anglo.-austr. 117.26 Unionsbank 118.— 
a komisję rezolucjami, i przystąpiono. - |Kolej Kr. Lud. 305.25 Nordbahn 277.50 
pzarme 0 |masa] O a Będa po | płacą, ząd4 „Szkół średnich.“ P. Ozarkiewicz “ligii Kolej Połud. 143.80 Kolej Alföld.  170.— 
Wiedeń T. maca. f 2r w a i palat daj słr. w, A. Ar w. a. | zaprowadzenie grocko-katolickiej bany igii Kolej Elżbiety 215,— Kolej kk 
| Galicyjski bank hipotecmy | _ | Listy zastawne Lw.-Csor.-Jass. IV. om. 1873 o rusku w gimnazjach w Czerniowcach | Weg. Nordostb, 164.— Wied | 125. 
P Í- o 200 sł. o n + » A . tnieje: pr. r.) Na- ed. Comunal 125.25 
Owazechny dług pa Banka sust.-węgierskiego pe | og (za 100 złr.) Radhite po 500 SE. wa. 5 pr. wowie (we Lwowie jnżęte A Weg. obl. p. zł. 96.26 Weg. kolejzach. 165.— 
r PAY COC NI WOJ 0 sł y 116 lt? | Bodenered. allg. 5stor. 6 pr. zł. 116 50/117 35]  srebr. żę a ań , stępne posiedzenie po, = słedmiogr. 109.80 Losy tureckie 27.— 
Renty austr. w bank. 5 pro. | 78 40, 78 55 Unionsbank po 1 WIE a. [148 —|148 50 „  spł.w38 lat 5 pr. w.a. 50| 98 —| Rudolfa em. 1869 po 800 sł. A * Renta, węg, 6*/ 120.35 Bankverein 113.— 
» 7," srebrze 6 „ | 78 60) 78 15 Verkchrstco ij po 100 Sg Paw kred osie ARE iga, | 00 WOJ: 5, pro. sr, w. a. «<A> j Wczoraj prze. |F05 rubel. pap, 1.19.75 Lo 16. 
„ 1854 po 60złw.a.4pr. |118 76119 25 Wiedoński Bankvere!n pO E lita i112 9 asia TOE » æ dioa zh? zj Rudolfa em. 1872 po 8002. Wiedeń d. 9. marca. (Pryw.) Wczoraj prze- Gale. niea RA sy węgier. 116.— 
| 1860 „ Ko »»mðn þisi  |131 25) e.w mooo WE yk ` trip x pr. wk. TA He 50] 5 pro. er. w. m a eo: słuchiwała parlamentarna komisja prowizyjna . indemn,  98.— Marki niemiec, —— 
AŻ laet i er E na roi fi Akcje kolei. Bank anstr. węg. m. k' 5 pr. [100 901101 po Biedmiagrodzkiej w 200 sie. Hausera i Schirmhera. Schirmer powiada, že list Usposobienie : osłabione. 
Listy anst.dom po 1202ł. Spr. f147 __|148 — | Albrechta po 200 2. + e Izo zlima » » e wa 5, 60| 88 80 Ere apta l br. Schwarza co do prowizji (w którym pisze, Wiedeń, dnia 9. marca 
Renia słota 11 pro.. . « F adela. po 200 słr. srebr. Hy M RE 25] Obligacje pierwszeństwa Papiery loteryjne Że sam podniósł 625.000 zdr. Z Landerbanku, „, gedzina 10 minut 35 przed południem 
Obligacje indemnizacyjne Elżbiety | a, Z onej pó O kol. (za 100 złr.) (sztuka). połowę wydał a połowę ma jeszcze) jest wielką |Akcje kredyt. 307.10 Anglo-austrj.  117.— 
(oh 100 złr.) "FH pótnoenel P? < [sze fz92 | Albrechta po 800 zł. 5 pro. Zakład kred. dla han. i przem nieprawdą. i Kolej Kar. Lud. 304.75 Kolej Połudn. 143.50 
(SEE 8 Franciszka Józefa po 200 2 srebr. w. 8. . . w. 98 70| 94 — haki koko a ; Wiedeń d. 9. marca. (Pryw.) Poczęty WCZO- Unionsbank 118.10 Napoleondor 9.43'/ 
Galicyjskie . . - - « - 98 15 98 rw ek TRE . 194 25/194 %]arfoldzka po 200 zł. 5 prl | Keglevich po 10 dr. m. k. raj proces anarchistów staje się wielce sensa- | Rosyjs. bankn. 1.20 Usposobienie : mdłe 
pęt TORZSJTPW Kolei gal. Karola Lnd. po 200 [ooe lyg pisei mna Ki Ay 15] Krakowska po 20 str. m $ cyjnym. Wczoraj przesłuchiwano obu głównych Berlim, dnia 8. marca 
Tnne publiczne papiery. kenai Eaa oai |. |. Teresen B0 inr. ar, we a ea aofo S Eubiadska prem. poś, $ : oskarzonych, p godzina 6 minut 20 po południa 
Węgierska renta złota 8 pr. po po 200 str. . e ; | —| 225 = em. 18625 pr. sr. w. ». | 98 60| 98 90] Palfy po 40 zir, m k - Wiedeń d. 8. marca. Obwieszczenie rektora | Bosyjs. bank. 204.50 Akcje kredyt. 543.50 
wi R kol ŚĆ, 119 85/130 — „ży Crorniow.- Jaska 170 50171 5 5% 18108 „* a. a m ER po 10 zie, m. K. » wszechnicy wiedeńskiej gani wypadki, zaszłe | Lombardy 348. — Galjcyjskie 130.90 
oreh a : 4 2 h Ep => CZACIE | | =. ; 4 7. s cj PVE 
Ś proceniowh „ . . e $135 70/136 —| Anatr. pół, zach. po 200 st. sr. R —|208 26] Ferdynanda pół. 5 pre. mk, [104 75/105 Bólnogrodzkie H.a m, a” podczas pijatyki, danej na i śp. „Wagnera, Kolej ramuńs. —— Antr. banku. 170.85 
Węgierska po“. po 100 złr. |116 50/117 — » 1.B.„200 u ALS U A p » w.a, |100 50/101 St. Gonois po % br. m. które musiały głęboko urazi uczucie patrjo- ZE ET 
Turecka pożycz. kol. po £,9fr. | — — —|Budoifa po 200 sir. srebr Bi 5 165 - a 5 4 Srebr. [105 75| -- —| Stanisławowska (pożyczks) tyzma;, wynurza boleśne oburzenie, że mogły nz ZEKE Ś ta 
Akci irie e p A 31 solais z GŁŻł 4 st. SPR KAS 28 40 31 w LO zir w m UE zajść takie wypadki, szkodzące dobrej sławie | M R 
kcje bankowe. Sfidhahn po 200 zł. sr. . J144 751145 f > NL em. 1871 300 | —| — Windisch Po 20 pp 1 wszechnicy. Wynurza też opartą na znajomości Dwa pokoje X 
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. [117 50/117 75 Taz p wied. po 170 zł. |226 —|226 25 »  TV.o.x 300zł.5pr.| — — — ú po stosunków otuchę, że tego rodzaju niepatrjoty- 0 - + ani 
EN AE o A NZ PES AE? (ape | 1% 167 _|wor.=CzeroJatn. I. em. 1866 |. Dewizy 8-miesięczne. czne usposobienia podziela tylko mała część dla panów kawalerów do najęcia, X 
ad kredyt a handiu ary ca — Bf W. £. - waj Ą i c e as 
i E AA . « . {811 50311 80, Węgier. północ.-wschod. po Low. Ore Joe, IE. em. 1687 + ej maż OD zbadana wiedeńskich. d w domu przy ulicy Kopernika, N 
kred. węgior. 200 str. }315 —|316 50, 200 slr. srebrem . . . 4163 75/164 50) 800 st. 5 pro. sr. m a. | 9825| 98 15] Hamburg 100 mak « * _ Znaczna przewaga studentów ma dla ta- liczba 5, II ietro N 
Towarz. eskont. niższo-austr, |" er. nachodz. (Westb.) pe (iw -Qzer.-Jass. III. oc. ra 100 = 242 kich błędów tylko politowanie i pogardę. Se- „ik p > N 
ps 500 r. . . . . . leso —|860 sie w.a. . + e - [165 25/166 —, 300 sł, B pre. er, w, e.» | 03 25) 98 75] Paryś 100 franków + » + nat akademicki zastanowi się, czy w interesie XZH 


DD R CZEKA 


| 
Rawniator zagarków 4 


Gnomon metalowy 


najakuratniej wskazujący cza8 
średni, z dołączeniem do- 
kładnej iustrakcji i ze tawionych 
różnie czasu pomiędzy południ- 
kiem lwowskim, a południkiem 
innych stolic enropejskich, ame- 


proszę. 


Poszukuje się 


zdolnych kolporterów 


bliżaza wiadomość pod lit. B. C 150 
g|franco Lwów poste restanto nadesłać 
789 


© BE zy Poz Ez Kg JO 
Gnbrynowicz i Schmidt 


5, Wielki Sklad i Wypożyczalnia nut 


(pod zarządem KK. Wilda) 


we Lwowie ul Akademicka 1. 3. 
| polecają z najnowszej,  wielkiem powodzeniem w Wiedniu i Berlinie 


1—1 


LO) 


o 


złr. 1.50. 


Do nabycia w księgarni 


G.GebethneraiSp. 
w Krakowie, 


jakoteż we wszystkich księgarniach 
krajowych : 


nio do sprzedania. 


wystawach światowych. 


SPA Fortepian 


mało używany w dobrym stania, jent ta- 


A. Orlowski, 

Dr. Pawel Duniecki: Olej| we Lwowie, Rynek 1. 36. I. piętro. 
skalny i wosk ziemny w Galicji. | sammma JĄ 
Sprawozdanie z wycieczki po kraju 


Uwi‘ ńczone nagrodą na wszystkich 


o skutkach win leczniczych aptekarza 
enryka BLU NFELD 
i we LWOWIE, 
w czasie od 13. lutego do 23 lutego 1838 
Chrzan ów, 13. lutego 1888. 
Wielmożny pan Henryk Blumenfeld, 
aptekarz we Lwowie. 
Pańskie znakomite wiua lecznicze W 
różnych cierpieuiach u rodziny mojej za- 
stosowane, tak zbawiennie dzia!ające się 


kańskich i azjatyckich, prasowane dawanej operetki Dzieło to wyjdzie w tych dniach À T i k l q Wi plazy, że postanowiłem takowe i pod- 

. ri . . z 84 od óż > . + p 

Sztuka 1 zł. 50 ct. w. a, po 1 zł. 20 ct. kilo. ý 11 » Partycję fortepianową z tekstem 6 zł. 80 ct. Ó z druku w tłumaczeniu niemieckiem | DU Il i JI i ram, a e mieć Po ie ii 
Zoo ZRISJKT Farby na pisan ki. Millóckera » B bez tekstu na dwie d hr. Franc. Hardegg'a. or kzal 3 obstalowanych czterech butelek Malagi z 

| ręce 2 sł. 70 ct. Tegoż: O gospodarstwie solnem w dostawcy nac worni chiną i żelazem mnie jeszcze dwie jak 


: Józef Weis, 
| Lwów, Rynek, liczba 25. 


w ośmiu ładnych barwach, 
1 pakiecik 5 et. 
wystarcza na ofarbowanie 12 Co 15 jaj, 
| złote i srebrne barwy po 10 et. pakiet. 


Rydze marynowane 
w słoikach po 30, 40 i 60 ct. 


c Marmoladki, 
poszukuje dereniowe i morelo* e po 60 i 70 ct. słoik. 


poleca handel 
ST. 


MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku l. 42. 
(213 1—5 


Na cytrze 


ma fortepianie i śpiewu, 
udziela nank grustowaych 


fabryki w SchOnfeld, Lobositz, 
Lublanie, Wiedniu, 
polecają swoje za wyborne uznane 
wyroby 


kompoły, 


kandyzowane owoce. 
czekoladę, kakao z oleju 
oczyszczone, (Kaniyty, 
Proszek czekoladowy, 
kawę figową. 
SKŁAD ws Wiedniu: Kśrtur- 
strasse 43., 8, Pradze, Herreng., 
Budapeszcie Kroneng., Limzm 


Landstr.. Berlinie Friodrieustr=a- 
ge ne. 134. 70 4—? 


zwykle za zaliczką nadesłać. 
j Z głębokim szacunkiem 
Leopold Cyfer. 


j Celejów 19. lutego 1888. 
Wielmożny panie dobrodzieju ! 
Ponieważ już wielokrotnie zapisywa* 

łem od pana, panską malagę z ching i że” 
lazem, jakoteż z samem tylko żelazem, i 
przek 'nałe'n się, że takowe są „najwybor= 
niejszemi średkami* w zakresie swojego 
działania, przeto upraszam o łaskawe 
rzysłanie jeszcze jednej butelki z chiną 
1 żelazem za pobraniem. 
Z szacunkiem; E. Baraniecki, 

Celejów, poczta Chorostków. 


Baryłów 21. lutego 1888, 
Do apteki Wgo Blumenfelda „pod Złotym 
słoniem* Lwów. 
„Malaga z chiną i żelazem „dobrze mi 
robi* proszę mi przysbić jeszcze dwie 
B 


y Galicji 80 ct. 
Tegoż: Słowo szczerej prawdy o 
żydach 50 ct. 


|  Ekspedytor l 
znajdzie natychmiastowe umieszczenie); 
przy poczcie w Luzanach na Bukowinie); 
784 1 8 |, 

Pierws a spółka 
wyrobu cegieł maszynowych ma. 
na sprzedaż 


trzy ceglarki 


(thonschneider) 
do mieszania gliny za pomocą 


Potpourri Nr. 1, 2 po 1 zł. 50 ct. Laura 
Walc 1 zł, 

Bettelatudent Polka, Marsz, ) 

Die schdne Polin, Maznrka ) 

Da bist die Selne Polka franc. 

Schwam duiibdr Galop. 

Straus E. op. 212 Beltelstudent Quadrille 


75 centów. { 
ze 


po 60 ct. 


Zarząd dóbr 
w Tartakowie, 


poczta w miescu, 
zdolnego 


kucharza 


od pierwszego kwistnia b. r. 


NSG ul. Akademicka l. 3., obok Banku hipotecznego 
en aa Racz: 


F Pastilles de BILIN | 


(Bilińskie ciasteczka ma trawienie.) 


719 1—56 


UE ITA FEDFE 


SOĘPCENESD z Dak! 
Fabryka korkó 


L J. Malewski, 


Ajentów poszukuje 


w 


S ; rę Faa ! ; używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, katarom žolądka, w i ; È e h 
Z bi: oj EE a Je L y E Emit Matinowshi, 6 Sie prać r zwieknwężoa Sala i są, zk! żołądka i kanału odcbo- koni. Blisza A w biurze kia ka rzetelnością ox, się W Woo 
b zo A r odowego dla ludzi prowadzących życie siedzące, szęzególnie godne poleceri W A andel importowy za wysoką prowizją „o a 3 
z boczek i butelek, w lepszej jako- jl KTPZAKOWERA RA na Issem kłady we wszystkich handlach wód * miaeralnych, w aptekach l Snopkowska l. 1 do sheda Me Pall! ee po-|tesciciel dóbr w Baryłowie, p. Łopatyn. 
= ok wi wgra OP a, Jego Kompórycjć na sytrę są w księ- À handlach drogerii. 290 1—10 łudniowych potnym. zm re. W Cerekwi «3. lutego 1833. 
i b wap AK r tauracjom i hotelom. Oferty po . 480 i 
= nia jagieł. gar si ; E Eea a FPU Dyrekcja zdroju w Bilim (Czechy). A o Bu dol A Musso nereis MA Wielmożny pan PRES Blomenfeld we 
założona w roku 1877. wenta przegrane krpuj spi 7 aloe E E A O S 5 Proszę o cztery butelki Malagi z chi- 
i: i A g puje, misnia i wypo- M i Alssw A P 
EE życ 200400000 000500000000002000060 00004009 Piękna realność ier pee > o ael 
Tea a A a al - x na Gródeckiem, ulica Kościopaina, w cjęrpieniu nerwowem, Należytość za- 
Zaproszenie. IW r ie g 2 MATICO GRIMAULT èt (o. s nr, st 198, sie | Ne zy łączam kj. poważaniem 
: «U SW «a 4 © mieszkanie o pięciu pokojach, na 4 tusz  raczewski, - 
E taia W PO LAC T 4 przeka aal pikekarza MEASAN, ? ia e stajnia, szopa, wozowuia i ogród, właściciel WEW o. p. Uście 
* R F cgo lekarstwa sa niezawodne przy leczenin rze ; F j i ia. — b 
nem 1X. zwyczajny korzenne towaryjg zadawanem ono bywa pod dwoma kształtami. = CJ) | ky a adas A 3 aT Cona flaszki prawie półlitrowej 2 złr 
Walne Zgromadzenie kilo | p? 1. SZPRYCOWANIE z MATICO GRIMAULT & Co. > ni g E ael lica Szpitalna, 1 10: qig 13.25 788 z ching i „elazem złr 2.50. 
3 SAS 43/,, migdałów słod. zł. 5.80 do 6,—|B w przeciągu Jat kilku zyskało sobie powszechne uznanie. © 4 ZALE 4 Ę 30.8, U p b 3 b | Opakowanie wedle włusnej ceny kupna. 
członków powiałowego Towarzystwa ę 40 rodzynków b. pest. „ 350 „3.310 W bardzo krótkim czasie ulecza zupełnie najuporczywsze H E AA A T „amy Główny skład: Apteka p. nhio- 
Zalicekowego „PRACA" z eo f A” s a. + rzeczączki. f DJ AE >, l À |.74 A yy E tym, Słonie Henryku. Biomnteida 
g su ic né . we Lwowie. RQ 
28» „ika 4/0 oszechów b, łupki ” 560 ” 580(B , 2. KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT & Co. UA RO gi el P i 
stowarzyszenia zarejestro 'anego z nica.) A 0 kn | A 6.50 n 08 nie utradzają p gk z sprawiają ani nudności, z odbi- 0 /3 pyoa iz TRAzawywky Wyb | ob Bolera K rayana r 
. k która się niniej 41 ja 5.70 „6. Jania się, nie ndzielają odrażającej woni urynie, jak to ozy- z ` , ie Ą AG „kad ń 
Bea oakin Ef eztonków zapraaia. |E A jabłek tyrolakich Z 190 Z 2206 nia wszyskie kapsułki z płynnej kopaiwy. Z ŻELAZEM S. Ascoli w Tryjeście. fiaposz, x Krokowie - eph ke Btocimara; 
E u 4%, karafiotów włosk. „ 2.5) „2.80@ , Ţ We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Ruckera, Beisera „Zalecane młodym osobom dla osiąg- wy workach po 6 kilo, z portem, włącznie apt. L Wisłocki; Kołomyja: ept Siaoro- 
Porządek dzienny : 1. Odrzytauie pro-| 4%, bryndzy dobrej „4.10 „4.400 " Nahlika. 3—14 ch me peaa Be oT ES ia pju- slata z cłem i opakowani: m za pobraniem.  wicz; Tarnów: apt J. Reid; Stryj: apt L. 
tokołu z ostat. posieszenia, 2. Sprav oz haj Lio KAWY w róż gt. „590 „ 9.85©00000030000809008 COLI DETIETEON Ki ira stanowią fe piękność; wzmacnia |MOCCA prawdz »rabs. br. szlach. zł. 9. Gartner; Jaworów: apt. W. Lachowicz; 
danie dyrekcji z czynności za rok 1832) 4/3 litr. śliwowiey prw. „ 4.80 „ 5.70 zm i żołądek, obudza apetyt, leczy osła- PERŁÓWEĘ CEYLON wyborna „8.50 Sąd wa Wisznia: apt. Włodzimierski; 


8. Sprawozd-nie komisji rewizyjnej z TA |jakotez i inne towary wysyłam po naju- : 
ebunków zs czas Od i. stycznia 1833 do miarkowańszych cenach. 
81. grudnia 1832 i walosek o udzielcni?| Cenniki wysyłam franco. 

absolutorjum. 4, Wybór nowej Rady za- 


amaz : m » 8.59 Brody: apt. Inleuder; Dolina: apt. H. 
y PE » 8.5b Weiss; Tarnopol: apt F. Jamrógiewiez. 
s 8. |Krystynopol: Z. Ormezowski; Żurawno: 


s 5.!4apt J. Tomaszewski. 


bienie ogólne, bladaczkę, lymfa-|CKTLON rozm po zł. 7.20, 7.45 
|tyzm, skraca czas powrotu doj|CUBA po zł. 7.45 i A 
zdrowia, etc. PORTORICO po zł, 7.40 i 
RIO po zł. 7. 0, 5.90, 5. 0 i 


729 14 $ 


— mie przyjmować. 679 3—? 


a A 3 g a i PARYŻ, 22, ULICA DROUOT i 
waj © Wi pinsi) T, GUPOWICZ, DR RESORTS PACC kwi 
Ks. Jan Morąg, Antoni Czubaty, Budapeszt. f ae e A AA PP. Traa-|P wii A a Ap zj REN wiel- a | Proszę wyrażnieżądać wina 
Dee sekretara, dj czyńskiego, Redykał Wiszniewskiego.| kie 20—25 sztuk „ 2._|Blpmenfelda i naśladownictw 
3 
r: 


D” me a z | IEKKKAKKKKKKKKKKKKKKKKKK 
i Fez N LS 4 1 BARDA E k 
> > 2 HERE < TN BEPPE EZ DAPA A ; Ilustrowany cennik bielizny l plócien — 
s S3 8 = „Przed wszystkiemi tym podobnemi atami mają pi śstwo, albo- $ 0 Zza UB 
Hm EEK : wi mo w sobie dadayeh todo sabębney), miyman IOE lustrowany, Sennik bielizny sarok 1i) za zwrotem na: SE IE 
ý reg- EE FE- z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich iał iw zim- > 5 =i 
2 = KZ m TaD Egy Ź nicy, Toto bom organów piersiowych, ehorobom uąabórnym, ee ar szych kosztów 60 centów, którąto kwotę jednak pė- Da K 
a FS s a vog = nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dzieci kóżtom  kobiectm; trgcamy przy zamówieniach wynoszących majmniej 4 z [s] 22 
(a © |PBao SĘ sprawi kki ieni RER BDI Koper ym; 15 złr. w. a., obejmujący 140 stronnie z mniej wię: ej 500 wspa- l jm = 
tę z Sp prawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając kro ż leczni- siwi 
oreg Zu R 1899 , przeczy ją w, żaden środek lec świożaczckiwiakojóRadikaztali ami 
a — Sna A BP -R czy nie jest tak korzystnym a przytem zupetnie nieszkodli Żeb miałych drzeworytów najświeższye rojów ształtów A 
` LEKACH ref: A przy C O aa Any CAB À męzkich koszul dziennych , nocnych, flanelowych i sasl 
je | zz | J elsa gE zk > s ZATWARDZENIE m negliżykowych, kalesonów, kołnierzy i mankietów, — ME 
|= DAEA SĘ u usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nosa, koszul ko- ~ a 
? r. B <q k| gda * Ii biorą w formie ocnkrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- | biecych dziennych i nocnych, kafianików, gorsetów, spo- *£ = S - 
= D z mz a EEE r szczsgółnione pochwalnem ówiadectwem radoy dworu profesora Pitha. 8 dnie, płaszezów do czesania, majtek, spodnie białych i kolorowych, camo 
= 5 o HR £ È g i Pudełko zawierejące 15 piguiek kosztuje 15 t; rulenik zawie- 4 części koszul, fartuszków, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny łÓŻ- % U: = 
2D ga- Piik le rający 5 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 słr. 278 1—5 É kowej, nakryć na łóżka, pierzym, kołdor gipiurowych, bielizny od 
8 Li 5] KE: 5 -Í , Przestroga, "ide pndeike na którem nio zmaj- $ dziecinnej dla mowomarodzonych , bieliz y do noszenia dzieci, ta- T = 2 | 
N ABS z uż 8 gen Leopolde a ma nooru fema Apotheke mam heili- Æ| 3E kich poduszek i do chrztu, bielizny dla dzieucząt i chłopców, ej jo 5 
c miid | pa GOD ad 5 A 7 Jest falsyfikntem, przed kepnem których ale estraega. § ręczników, ściereczek, z momogramami i koronami i t. p. z poda- x ża e RE A, 
ew ~ aat 0 Należy się pilnować, czy nie kapuje się sły, niecka- | x niem stał. ch najtańszych cen fabryczuych następnie obszerny cennik bie- ch ape stkichi o fat. 
z ze TEINN e ESD TORO POD ; E a rA t A, A soo OE lizny stołowej, towarów Inianych i bawełnianych, bie- *% AUBE 
3 winięcin epatrvone sh uboczaym podpisom. lizny kuchennej i służbowej, szereg kosztorysów wy- z AA MA 
O l os8zenie Główny skład we Wiedniu: „Apotheke zum heil. Leopold praw ślubnych , bielizny dla mowonarodzonych i mamek, z sf i 
1 5 Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgawae. Gar: popniniminnga sy a Anika donu do la 4% - * Ag 
Dnia 18. marca 1883 o godzinie 4tej popołudniu, odbędzie się w jg Skład we Lwowie u 4. Ruckera apt., i J. Beisera apt. z stwa domowemu, lecz także kupcom, właścicielom ho- 02 (Ki HMACJI 
BMRudkach w sali Rady powiatowej i e: węże dtp zakładom , ponijsonatóm , ofice- 
e r owarow, 5 
walne zgromadzenie r PAs AE, a OT ce T t (Setzlinge) 
ać Nkład fabryczny bielizny i płócien aa vieoe ja poi: 
l, niai LA wyborze z najlepszych zateekich miw o- 
p wia Fa A E R Za Ct Scheostal << Hirtiein. % Ar o PRE cenach. Wysyłka 
. Porządek dzi : Główny skład w Wiedniu, I., Kartnerstrasse, nr. 8 w połowie kwietnia. Broszury o nprawie 
0 rzą 4 e Z 1 enny: flia: GRABEN nr. 30 a R $ gratis. Za rzetelną «bsługą przemawiają 
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1882. “ Zagraniczne filie: 11-18 100 pism uznania z wielu krajów, upra- 


wiających chmiel i „pierwsze odznacze- 
|nia* na wysta” ach rolniczych w Norym- 
bergii 1977, Fürstenfeld 1878 i Zara 1881. 


2. Zatwierdzenie rachunków za rok 1882 i udzielenie dyrekcji ab- 


solutorjum. w Odessie, Medyolanie, Bononii, Florencji, Rzymie. 


3. Rozdział zysków. RD KRINN IIRI IIRI NIIR II ERIR Załatwiam takze za mierną prowizją 
4. Wybór dwóch członków do Rady zawiadowezej w miejsce wylo- | - Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki y IOOOOOOOCOOOOL sprzedaż chmiela z obcych krajów na 

sowanych. 3 s uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- tutejszym targu. 69 7--10 
b. Wybór komisji szkontrującej z Walnego Zgromadzenia. nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób|£ Henryk Melzer, 


W RUDKACH, 8. marcą 1883. 
Rada zawiadowcza 


Towarzystwa Zaliczkowego W RUDKACH , stow. zarej. z ogran. poręką. 


Prezes: 
Henryk Janko. 


R 


CES. KRÓL. 
l AUSTRYACCY » 
| NADWORNI DOSTAWCY. Sremit: 


= = 
= 


A 


Sekretarz: 


Eustachy Śmiałowski. 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 


W AMSTERDAMIE. 


FILIE . 


a 


UASLADOWANIA NASZYCH LIKIEROW BEDA SADOWNIE POSZUKIWANE | 


W WIEDNIU, i, a HOF 3. 


BRUGER gów JI AGE 


CENNIKI PRZESYŁAMY NA 7ACANIE OPŁATNIE. 


PA EUGODNOGEJ SZANOWNEJ PUBLIGZNOSC! URZADZIUŚMA SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIEROW PRAWIE | 
IYCTKICH MIASTACH GALICY! W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWIARNIACH. | 


EEE 


Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N. Brandler we Lwo- 


wie ulica Hetmańska |. 10. 


W niedzielę d, 18, marca 1883 odbędzie się o goozinie 5. 


Po południu w s-li szkolnej 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliczkowego w Cieszanowie 
sarejestrowamego e nieograniczoną poręką. 


Po , à 
1. Sprawozdanie Dyrakcji rządek dzienny: 


a Spre” ozdanie komiteji renia anode za rok 1882. 


jum z czynnoś i i rachnnków 
toam F Wnicsek Rady nadzorczej tę” oT 1. 
4. Wybór 4 członków Rady Nad 


r. Wnioski członków i Rady gą 


Rada nadzorcza Towarz. zaliczkowego w Cieszanowie stow. z nieo gr. poręką. 


Przewodniczący: 
Ks. Józef Kozik. 


Wydawcy i właściciele J. Dobr 


tyjnej i walosck o udzielenie Dyrekcji absolu- 
stycznia do 81. grudnia 1882. 
A ai roudziatu czystego vysku a r. 1882. 
kdzorczej w miej 

doers]. miejsce wylosowanych. 


Sekretarz 


J. Petryszak, 


= 


= 
Gro 


203 


man. 


w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


GA 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikołascha, Krzyżanowskiego, 


każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


W. aptece p. Nahlika we Lwowie. 


JEUNESSK! Młodoriana Awieżość i ET 
FRAICHEUR! p'ękność twarzy. DU TEINT! 


RAVISSANTE 


(akiok ie b dana). 
Zupełnie nieszkodliwa kom- 
pozycja dla toalety damskiej. 

Na upiększenie i 
zakonserwowanie cery. 


. - 


f rza 


wnie na delikatnej, białej i czystej 
cerze; panie, którym na tem zależy, 


[| 


ciw wpły om ostrego powietrza, słoń» 


borny prep ua upiększenie cery. 
Jest to środek dla toalety p zez ele 


S 3 
gancsi iiwiat damski uznany jako niezbędny, bezwzględnie nieszkodliwy, $ 
niepotrzebujący zatem dalszej pochwały, albowiem Tozwiązuje pytanie, 

jak zachować i upięks'yć gerę. 
ny wielki flakon w białym kartonie zł. 2.50 ) wraz z prze- 


mały „p w różowym „ m_1. 0 ) pis. użycia. 
Savonmn Ravissante. 

Z powodu swrgo miłego zapachu i przyjemnej aksamitnej świeżości, 
jaką nadaje .skórze, cieszy się to mydło od wielu lat powszechnem wzię- 
ciem, Wszyscy, którzy takowego używają, udowodniają, Że jest nieprzewył- 
szonem i że w sobie łączy wszystkie dobre przymioty które posiadać 
musi delikatne mydło tosletowe. Cena s tuki 50 ct. Karton z 8 szt. zł. 1.35. 

Na listownó zl ceni» wysyłka pod dyskrecją Za pobraniem. 
Prawdziwe do nabycia hurtownie i detailicznie w 


głównym składzie wysyłkowym: Fryderyki Schwarz 
perfue „zum Blumenkorb* w Budapeszcie, Rathhansplatz 9 

Skład we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, aptek. pod „Srebrnym Orłem“ 

i we wielu aptekach austr. węg. monarchii i za granicą. 3788 B 1-10 


Export. : (ie Prope du Vin de St-Rapha6l,a Valence (Drôme), France 


Wyralaz. dr. Lejosse w Furyżu. W 
Piękność u kobiet polega głó- Æ 


takową utrzymać i pielęgnować, prze- | 


ca it p, ochronić, zalecony od daw- $ 
nych lat, powszechnie lub any, wy: $ 


KR 


Odpowiednalay rodaktor Platon Kostecki. 


wy sutom 


usługi. 


ayne, które leczy 
||kaeh na kuli ziemskiej; w 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiege [obok Brygidek)j, Mikolmacha i 
kera; J. Nahlika; owie u Tranozyńskiego I Bedyku; w Czarniowesch U 


Golichowskiego. 


Harlanderska przędza 


$ do robót pończochowych i nici na szpulkach. 


AA 


Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych anatr. Znak brgacny dla 
| przędzy pończoch. 


Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawi» odznaczona najwyśż- 
suzemi nagrodami. 

n ZZ 


Powszechnie ulubione z po- 
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 


węgierskiej monarchii. 188 8—15 Ti cer 


©. k. komcesjonowamy 


uniwersalny proszek na trawienie, 
sk dr. Gólis we Wiedniu. 


Od 1857 artykuł handlowy. Protokołuwana firma. 


Dotad niedoścignięty w swej zkuteczności na łatwe rozpuszczenie 
(szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw na trawienie i | 
przeczyszczenie krwi, na odźjwienie i wzmocnienie organi- 
smu. Skutkoje p zez t» przy codzieunem dwukrotaem i dłuższ m ażyw nia 
pośredn o w wielu, nawr$ up rczywych cierpie iach, -a to: 
bionemw trawieniu, sgadze, wzdęciu wrętrzności brzusznych, 08 
asek, osłabieniu członków, kata om żołądka lub dysposycji t 
cierga"ni m hemoroidalnym, szkrofułom, bladuczca, żółtaczce, chronicenym 


prz: o 


pałoś:i k 
do tychże, 


owych 


osla- 


tka». 


askórnym, pe'jodycznemu bulu głowy, glist m 4 kamieniowi, 


zuflegmieniw, przewiw sakorzenionemu guśćcowi i tub:rkułom,. 
Podczas picia wód minerainych, oddaja tenże tak € 
kuracji lub podczas tejże, ni. mniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 


Cena pud'łka 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 ot. a. w. 


bez ye innych lekarstw. 


najanje się we ws 
aryżu u p J. Ferré Sk aac 102, ulica 


w 


1146 1 


przed rozpoczęciem 


Do nabycia w wielu aptekach i dr. geriaoh austr. węg. monarchii, 
Skład eentralny: (Wysyłka pocztowa codziennie) 


P. T. Pnbliczność nprasza się baozyć dokładnie na naszą firmę i 
protokułowanę markę ochronną. 


2 


Szpcycuwanu 
jhygieniezne 
niezawodnej 
«kuteczności za 
„obiegająes, je 
stkich apt: - 
icheliou, we 
Z. Buc- 


Z drukarni „G arety 


Agentur Geschaft für Hopfen- und He- 
pfen-Fechser w Saar. 


L. 551. 
Ogloszenie 


Niniejszem podaje się do po- 
wszechw j wiadomości że dnia 
21 merca b. r. odbędzie się w 
urzędzie gminnym Król. wol 
miasta Stryja publiczna licyta- 
cja celem oddania w przedsię- 
biorstwo budowy drugiej połowy 
gmechu dla umieszczenia ck. 
gimnazjum w Stryju. 

Cena wywołania kosztorysem 
oznaczona wynosi 30.000 zł. wa. 

Przyjęt: będą tylko oferty pi- 
semne która dnia 21go Marca 
do godziny 12 w południe wnieść 
uależy. Później wsiesione oferty 
przyjęte nie będą. 

Każdy licytant winien złożyć 
j|wadynm w kwocie 1500 złr. 

Warunki livyiacyjne, plany i 
kosztorysy, przejrzeć można w 
skspedycie urzędu gminnego w 
«wykły. h godzinach urzęduwych. 

U:ząd gminny król miasta 
Stryj dma 25 lutego 1883. 

(98 1—8 
1. — ordy EEEE ZYZ FADE PORY ACE) 


Żądaj pan 
przysłama darmo 


na nowszej listy 
wyjść majacych tern 
na rok 1:88, 
od pref. Rud, Orlice, matomatyka We 
atend Berlin, a takową prz szłe frane o 
Życzymy każd mu z usszych czytelni- 
ków szczęścia do wygrania z aoznago 
t-rns, które sprzyja jedynie tylko „ła 
wutma prof.zorowi Rud. Orl.ce. 


D. R. 
Upraszam udać się z zaufaniemij 
do puf- Rud, Orlice, lit-rata matema- 
tyki w Wesfend Berlin, który udzieli 
bliższych objaśni, ń bezpłatnie D. R. 


" 


Narc dowej.“ 


